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KALENDARZYK
Dzisiaj wtorek, 11 wrze­

śnia — Prota i Jacka.
Jutro środa, 12 września 

— Imieniny N.M.P., Gwi­
dona.

Pojutrze czwartek, 13 
września — Filipa i Eugenii.

POGODA
Na dzisiaj zapowiedziane jest 

duże zachmurzenie, przelotne desz­
cze i wietrznie. Temperatura do 
72 F (22.2 C).

Jutro szanse burz, szczególnie 
rano, później stopniowe rozpogo­
dzenie, temperatura do 82 F 
(27.8 C).

Wschód słońca o godz. 6:26 ra­
no, zachód o godz. 7:07 wieczo­
rem.

PAPIEŻ POPIERA DĄŻENIA INDIAN
Reagan A takuje Plan Mondale ’a [ Niepowodzeniem |

123 Złote 
Za Dolara

Londyn (D.P.) — Dla pobudzenia 
eksportu reżym zdewaluowal złotów­
kę o 10.6% w stosunku do dolara, 
który w oficjalnej wymianie wart 
będzie obecnie 123 złote, czyli o 13 
złotych więcej niż poprzednio.

Jest to czwarta dewaluacja złotego 
od czasu wprowadzenia stanu wo­
jennego w grudniu 1981. Poprzednia 
miała miejsce w marcu br., gdy 
złotego zdewaluowano z 98.3 za do­
lara do 110 za dolara.

W wymianie nieoficjalnej za dolara 
otrzymać można dzisiaj 560 złotych, 
a za ft. szt. 750.

Polski eksport do krajów zachod­
nich jest sprawą zasadniczą, bo umo­
żliwia spłatę długów zagranicznych 
wynoszących $28 mid. Zdaniem eko­
nomistów eksport kulał, ponieważ 
zloty był przewartościowany.

Edward Jarosz, asystent prezyden­
ta Banku Narodowego Stanisława 
Majewskiego, oświadczył, że spodzie­
wa się w przyszłości obniżenia war­
tości dolara co pozwoli uniknąć na­
stępnej dewaluacji złotego.

Sobotnia dewaluacja odnosi się ró­
wnież do innych twardych walut. Jej 
procent został skalkulowany wedle 
metod przyjętych przez Międzynaro­
dowy Fundusz Monetarny.

Prez. Reagan 
Spotka Się 

z A. Gromyką
Washington. (CT) — Sowiecki mi­

nister spraw zagranicznych, Andrej 
Gromyko, zgodził się na spotkanie z 
prez. Reaganem, które przewidziane 
jest na 28 września. Informacja ta 
została przekazana przez przedstawi­
ciela administracji. Osoba ta poinfor­
mowała, że oficjalny komunikat na 
ten temat spodziewany jest pod ko­
niec tygodnia.

Spotkanie Gromyki z prez. Reaga­
nem odbyć się ma w dwa dni po 
jego rozmowach z sekr. stanu, Geor- 
ge’m Shultzem.

Przedstawiciele administracji są 
zdania, że spotkanie to zademonstruje 
zainteresowanie Prezydenta w zbudo­
waniu lepszych, bardziej konkretnych 
stosunków między dwoma mocar­
stwami oraz naprawieniu chłodnych 
raczej związków z Sowietami. Cała 
kadencja prez. Reagana charaktery­
zowała się takimi właśnie stosunkami.

Mondale skrytykował wielokrotnie 
Reagana za to, że jest pierwszym 
amerykańskim prezydentem, który 
nie spotkał się jeszcze dotychczas z 
szefem rządu sowieckiego. Jest to 
precedens w historii stosunków dyplo­
matycznych, nawiązanych z Sowie­
tami w r. 1933.

Mimo, że Gromyko nie jest szefem 
rządu, to jednak zajmuje on, szcze­
gólnie obecnie, bardzo ważną pozycję 
w rządzie jako główny rzecznik kraju 
w sprawach polityki zagranicznej.

Spotkanie to byłoby pierwszym dla 
prez. Reagana z przedstawicielem 
rządu ZSRR zajmującym tak wysokie 
stanowisko.

Sowiecka zgoda na spotkanie w 
Washingtonie wypracowana została 
drogami dyplomatycznymi w ciągu 
ostatnich kilku tygodni.

Przedstawiciel Dep. Stanu oświad­
czył, iż dowodzi ona gotowości so­
wieckiej do rozmów mimo, iż może 
to pomóc Reaganowi w ponownej no­
minacji w czasie jesiennych wyborów.

Kurs Dolara 
Bije Rekordy

Londyn (UPI) — Kurs dolara wzrósł 
w stosunku do funta szterlinga ($1. 
2745), Dm (3.0015), FF (9.2225), FS 
2745), DM (3.0015), FF (9.2225), FS 
kurs dolara w stosunku do DM wzrósł 
ponad 3 DM.

Krytykuje 
Podwyżkę 
Podatków

Redukcję Wydatków 
Na Obronę i Eliminację 
Pocisków MX
Filadelfia (CT, ST) - Walter 

Mondale przedstawił wczoraj do pu­
blicznej wiadomości własny program 
redukcji deficytu federalnego o $177 
mid, obejmujący podwyżkę podatków 
na łączną sumę $85 mid. Prez. Rea­
gan odpowiedział natychmiast na plan 
Mondale’a.

Oprócz $85 mid, które mają być 
uzyskane z podwyżek podatków, Mon­
dale zaproponował redukcję wydat­
ków budżetowych na łączną sumę 
$75 mid. Wzrost gospodarczy ma, 
zgodnie z założeniami planu, zwięk­
szyć dochody skarbu państwa o 
$17 mid. Ekonomiści przewidują, że 
deficyt federalny w tym roku fis­
kalnym wyniesie $172 mid.

Prez. Reagan krytykując plan po­
wiedział: Nie reprezentuje on nicze­
go nowego. (Mondale) powiedział 
nam kilka tygodni temu, że ma za­
miar podwyższyć podatki, a teraz 
to powtarza”. Prezydent wypowie­
dział się krytycznie pod adresem pro­
gramu Mondale’a w czasie Krajowej 
Konwencji Baptystów.

Wiceprez. Bush, prowadzący kam­
panię w Płn. Karolinie wypowiedział 
również krytyczne słowa pod adre­
sem Mondale’a. W ten sam sposób 
do planu odniósł się sekr. skarbu 
Donald Regan, który powiedział w 
czasie konferencji prasowej: “Sądzę, 
że jest to rodzaj sztuczki budżetowej, 
zawierającej mnóstwo punktów nie­
zbyt dokładnie sprecyzowanych. Ze

(Ciąg dalszy na str. 6 -ej)

Etiopia 
Pod Władzą 
Komunistów

Nairobi, Kenia (UPI) — 10 lat po 
obaleniu rządów cesarza Haile Selas­
sie, Etiopia zdecydowała utworzyć 
formalnie partię komunistyczną 
oraz mianowała przywódcę woj­
skowego na czołowe stanowisko “se­
kretarza generalnego” tej partii.

W poniedziałek nastąpiła ta zmiana 
systemu rządów po tygodniowych 
uroczytościach z okazji 10-ej rocznicy 
obalenia cesarza, który był bliskim 
sojusznikiem Stanów Zjednoczonych. 
W uroczystościach tych uczestniczyli 
przedstawiciele partii komunistycz­
nych z całego świata, w tym również 
przedstawiciel sowieckiego politbiura 
Grigory Romanow.

Radio podało, że przywódca wojsko­
wy, pułk. Mengistu Haile Mariam, zo­
stał wybrany jednomyślnie w tajnym 
glosowaniu sekretarzem generalnym 
“Partii Robotniczej Etiopii.” W Kon­
gresie partyjnym w Addis Abeba 
uczestniczyło ponad 1,700 delegatów.

Utworzenie tej partii jest pierw­
szym tego typu wydarzeniem w histo­
rii dawnej Abysynii, gdyż w kraju tym 
nigdy nie było partii politycznych, ani 
za rządów cesarzy, ani też za rządów 
kliki wojskowej, która obaliła ostat­
niego cesarza.

Wzrost Cen 
Samochodowych

(CSM) — General Motors Corpo­
ration podało do wiadomości, że 
średnia cena wywoławcza produko­
wanych przez te zakłady samocho­
dów podskoczy w roku 1985 o po­
nad 1,300 do 12,931 dolarów.
Nissan Motor Company podniesie za­
sadniczą cenę od samochodu o 200 
dolarów.

QUEBEC, KANADA. — Ojciec Święty Jan Paweł II spotkał 
się wczoraj z Eskimosami i Indianami Kanady, w kościele 
pod wezwaniem św. Anny. (UPI)

■*

■

Warszawa (NYT) — Rzecznik reżi­
mu PRL, Jerzy Urban oświadczył 
podczas konferencji prasowej dla za­
chodnich korespondentów, że bojkot 
państwowego monopolu spirytusowe­
go zakończył się całkowitym niepowo­
dzeniem. Urban stwierdził, że spoży­
cie alkoholu wzrosło w Polsce w okre­
sie od lipca do sierpnia bieżącego roku 
o 9%.

Z apelem, by w sierpniu nie pić al­
koholu oraz nie zachęcać do picia in­
nych wystąpił Kościół Katolicki. Epi­
skopat wyjaśnił, że jego akcja posiada 
wyłącznie podłoże moralne. “Z praw­
dziwą przykrością musimy poinfor­
mować, że apel Kościoła nie przyniósł 
żadnego rezultatu,” stwierdził Urban.

Rzecznik przyznał również, że nie­
zależnie od Kościoła, bojkot monopo­
lu spirytusowego ogłosiła podziemna 
“Solidarność.” W tym wypadku Ur­
ban skomentował akcję uwagą: 
“Szkoda, że ich inne apele nie dotyczą 
rzeczy równie pożytecznych.”

Nowe Naloty 
w Zatoce

Wywiad Sowieckiego 
Szefa Sztabu

Perskiej
Abu Dżabi, Zjedn. Emiraty Arab­

skie. (UPI) — Irak podał dziś do wia­

Moskwa. (UPI) — Marszałek Ser- 
giej Akromiejew, nowy sowiecki szef 
sztabu, ostrzegł w wywiadzie telewi­
zyjnym, że konflikt nuklearny byiby 
“ostatnią już wojną” Oskarżył on 
Stany Zjednoczone, że sprzeciwiają 
się wznowieniu rozmów rozbrojenio­
wych.

“Dlatego też” powiedział Akromie­
jew, “nie tylko wszystkie rządy, ale 
też wszystkie narody są odpowie­
dzialne za zachowanie pokoju i egzy­
stencję naszego świata!’

Zastępca sowieckiego ministra 
spraw zagranicznych Kornienko, 
oświadczył w tymże wywiadzie, że nie 
można przewidzieć, co może spowodo­
wać wojnę nukleraną. “Uważam, że 
żaden z nas, a nawet marszałek Akro­
miejew, nie mógłby dzisiaj powiedzieć, 
jaki konkretnie incydent, wydarzenie, 
czy moment mógłby spowodować roz­
pętanie wojny nuklearnej!’

“Zdecydowanie uważam, że polity­
ka dalszych zbrojeń nukleranych, nie 
tylko zresztą nuklearnych, stwarza 
coraz bardziej niebezpieczną sytua­
cję!’

Następnie Kornienko oświadczył, że 
Związek Sowiecki przystąpi do nego­
cjacji rozbrojeniowych z USA, jeśli 
rząd amerykański usunie z Europy 
nowe pociski.

Związek Sowiecki wstrzymał się z 
dalszym udziałem w negocjacjach ge­
newskich w odpowiedzi na rozmiesz­
czenie amerykańskich pocisków nu­
klearnych w Europie.

Antyreżymowi 
Partyzanci 

w Nikaragui
(UPI) — Popierani przez CIA anty­

reżymowi partyzanci w Nikaragui por­
wali 32 osoby, w tym czterech urzęd­
ników reżymu, jak podały zwalczane 
reżymowe władze.

Porwania te nastąpiły w odległych 
prowincjach Nikaragui, zaś propa­
ganda lewicowego reżymu głosi, że 
sprawcami porywań są dawni zwolen­
nicy usuniętego Anastasio Somozy.

Dokoła miejscowości Cruz de Rio 
Grande toczą się wciąż walki antyre- 
żymowych partyzantów z reżymem 
Sandinistów. Ostatnio coraz częściej 
występują fakty porywania ludzi.

W ub. piątek porwano czterech urzęd­
ników ministerstwa rolnictwa. Jeden 
z nich został zabity. Porwano również 
dwóch przywódców ruchu Sandinis­
tów w rejonie miasta Bluefields, któ­
re jest największym miastem w od­
ległej prowincji Zelaya.

Zapytany, co zyskano na sowieckiej 
odmowie wzięcia udziału w negocja­
cjach, Akromiejew powiedział: “Cały 
świat jest poszkodowany z powodu 
polityki USA. Warunki przez nie stwo­
rzone, nie sprzyjają usunięciu trudno­
ści.”

Kornienko oświadczył, że konieczne 
jest spotkanie na szczycie przywód­
ców obu państw. Spotkanie takie może 
jednak przynieść szkodę, jeśli nie zo­
stanie dobrze przygotowane.

Odpowiadając na pytanie dotyczące 
zdrowia przywódcy sowieckiego Kon- 
stantina Czemienki, Akromiejew po­
wiedział: “Mogę Wam tylko powie­
dzieć jedną rzecz. Czemienko pracuje, 
wykonuje swe funkcji. Nie mogę nic 
więcej dodać na ten temat.”

(Od Red.—Dygnitarze moskiewscy 
wygodnie pomijają fakt, że umiesz­
czenie amerykańskich pocisków w 
Europie było odpowiedzią na rozloko­
wanie sowieckich pocisków SS-20 
wycelowanych w zachodnią Europę.)

Izrael 
Zbombardował 

Bazę PLO
Bejrut, Liban (UPI) — Samoloty 

Izraela zbombardowały bazę party­
zantów palestyńskich wśród wzgórz 
na wschód od Bejrutu. Atak nastą­
pił w poniedziałek na 3-piętrowy bu­
dynek oraz na skład amunicji na 
terenie wsi druzów.

Libańskie władze bezpieczeństwa 
podały, że w ataku tym zginął ofi­
cer artylerii, a trzy osoby zostały 
poranione. Komunikat Izraela stwier­
dził, że wszystkie samoloty powróci­
ły do swoich baz.

Z kół wojskowych Izraela wyszły 
informacje, że był to drugi atak na 
bazę PLO w okresie nocnym w cią­
gu dwóch ostatnich lat. W dniu 28 
sierpnia samoloty Izraela zbombar­
dowały dolinę Bekaa, zabijając lub 
raniąc ponad 100 osób.

Izrael wiedział, że jeśli chodzi o 
poniedziałkowe cele do zbombardo­
wania, zniszczony budynek służył 
PLO jako główna kwatera jednej z 
frakcji PLO. Zabity został major ar­
tylerii Salem Daoud.

Rząd Izraela silnie podkreślał, że 
będzie podejmował tego rodzaju ata­
ki na ośrodki ukrywające palestyń­
skich partyzantów. Chodzi bowiem o 
to, aby zniszczyć bazy PLO, z któ­
rych podejmowane są czy też mo­
gą być podejmowane ataki na obsza­
ry Izraela.

domości, że samoloty jego zaatako­
wały dwa cele morskie znajdujące się 
na terenie Zatoki Perskiej. Ataki 
na okręty w tym rejonie trwają już 
przez drugi dzień z kolei.

Nasilenie ich ma miejsce w pobliżu 
głównego irańskiego portu, służącego 
do wywozu ropy naftowej—Kharg.

Wiadomość podana została przez ofi­
cjalną iracką agencję prasową.

Komunikat agencji głosi, że jeden 
z zaatakowanych celów był “bardzo 
duży.”

Port na wyspie Kharg położony jest 
w odległości 50 mil od wybrzeża irań­
skiego i 180 mil na granicy Iraku, 
u północnego krańca Zatoki Perskiej.

W poniedziałek Irak podał do wiado­
mości, że samoloty jego zaatakowały 
“duży cel nawodny,” znajdujący się 
w pobliżu wyspy Kharg. Atak ten 
miał na celu udowodnienie, że Irak 
zdolny jest do zablokowania eksportu 
irańskiego z rejonu Zatoki Perskiej.

Komunikat iracki wydany został w 
cztery dni po tym, jak ajatola Kho­
meini oświadczył, że zapewnienia Ira­
ku o możliwości zniszczenia wyspy 
Kharg—pozbawione są podstaw. Jed­
nocześnie Khomeini przyrzekł, że bę­
dzie prowadzić trwającą od czterech 
lat wojnę tak długo, dopóki prezydent 
Iraku Saddam Hussein nie zostanie 
obalony.

W ciągu br. oba prowadzące wojnę 
kraje potwierdziły 32 wypadki zaata­
kowania w Zatoce Perskiej statków 
neutralnych. Ostatni wypadek miał 
miejsce w dniu 27 sierpnia, kiedy irań­
ska pocisk rakietowy trafił w grecki 
tankowiec “Cleo I.”

“Diana” Zagraża 
Wybrzeżom Karoliny 
Charleston, S.C. (UPI) — Huragan 

“Diana” poczyna przybierać niebez­
piecznie na sile. Obecnie, “Diana” — 
z siłą wiatrów dochodzących do szyb­
kości 110 mil na godzinę zmierza ku 
wybrzeżom Karolin (stany — Południo­
wa i Północna Karolina). “Diana” 
niesie ze sobąj falę o wys. 10 stóp. 
Setki mieszkańców wybrzeża ratuje 
się ucieczką.

Biuro meteorologiczne twierdzi, że 
“Diana”, pierwszy w tym sezonie 
huragan tropikalny, uderzy w ciągu 
kilku godzin w wybrzeże.

W międzyczasie silne ulewy, które 
nawiedziły stan Newada, spowodowa­
ły powodzie. W ciągu pół godziny spa- 
dło trzy cale deszczu. W czasie powo­
dzi poniosła śmierć rodzina złożona z 
pięciu osób. Ciężarówka, któią jecha­
ła rodzina, złożona z rodziców i trojga 
dzieci, zatonęła na drodzej w odległoś­
ci 15 mil na zachód od Las Vegas.

Krytykuje 
Społeczeństwo 
Technologiczne

Mimo Deszczu 
Tłumy Biorą Udział 
w Nabożeństwach

Ste Anne de Beaupre (CT) — Ojciec 
Sw. Jan Paweł II w kazaniu w bazyli­
ce św. Anny Matki Maryi—Matki Jezu­
sa wezwał tysiące Indian i Eskimosów, 
by stali się kowalami własnej przyszło­
ści: Jesteście “pełnymi członkami Ko­
ścioła, ale nie społeczeństwa.” Wyra­
żając solidarność z nimi, Ojciec Sw. 
porównał Kościół do “ukrytych 
miejsc,” jakie tworzyli ich przodko­
wie wzdłuż dróg, którymi szli, by po­
dróżnym nie brakło zaopatrzenia.

Indianie i Eskimosi przybyli do 
świątyni, która jest miejscem piel­
grzymek od 17 wieku, w strojach ludo­
wych i przynieśli Papieżowi drobne 
upominki, przeważnie rzeźby z drze­
wa wykonane przez artystów z ich 
plemion. W Kanadzie mieszka około 
250,000 Indian i 750,000 ludzi z do­
mieszką krwi indiańskiej. Prawie 60 
procent Indian i metysów należy do 
Kościoła rzymsko-katolickiego.

Papież przybył do Ste Annę de 
Beaupre specjalnym pociągiem z 
Quebec. Pociąg składa się z 10 wago­
nów. Wagon Papieża posiada oprócz 
łóżka, prysznic, klęcznik i stół. Ude-

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Nagonka 
Na Opozycję 

w Chile
Santiago, Chile. (UPI)—Wojskowy 

rząd Chile, na czele którego stoi gen. 
Augusto Pinochet, obchodzi dziś 11 
rocznicę dojścia do władzy. Z tej oka­
zji prezydent wygłosi przemówienie 
do narodu. Jednocześnie podjęto zde­
cydowaną akcję wymierzoną przeciw 
ugrupowaniom organizającym pro­
testy.

Ugrupowania wzywające do przy­
wrócenia w Chile Systemu demokra­
tycznego, wystąpiły dziś z apelem o 
zbojkotowanie przemówienia Pino- 
cheta. W związku z tym, zapowie­
dziano akcję protestacyjną, polega­
jącą na waleniu w kotły i patelnie, 
naciskaniu klaksonów samochodo­
wych oraz czynieniu wszelkiego ro­
dzaju wrzawy.

Adwokaci rządowi złożyli wczoraj 
w sądzie skargi wymierzone przeciw 
dziewięciu przywódcom opozycji. Zo­
stali oni oskarżeni o naruszenie bez­
pieczeństwa kraju—poprzez organi­
zowanie w ubiegłym tygodniu maso­
wych protestów skierowanych prze­
ciw władzy wojskowej.

W czasie 2-dniowych zaburzeń, naj­
gorszych w Chile w br.—9 osób stra­
ciło życie, a ponad 1,000 zostało are­
sztowanych.

Szereg działaczy politycznych oraz 
świata pracy, wśród których znajduje 
się przywódca chadecji Gabriel Val­
des i socjalista Manuel Almeveda, 
zostali oskarżeni o podjęcie próby 
obalenia rządu.

Liczący lat 68 Pinochet, przeprowa­
dził przy pomocy CIA zamach stanu, 
który doprowadził w dniu 11 września 
1973 do obalenia socjalistycznego rzą­
du prez. Salvadora Allende.

Chilijska komisja ds. praw ludzkich 
ogłosiła w poniedziałek listę obejmu­
jącą nazwiska 4.942 działaczy poli­
tycznych, skazanych na wygnanie.

Są to przeważnie członkowie daw­
nego rządu prez. Allende. Pinochet 
zabronił im powrotu do kraju.

lista ta przekazana została między­
narodowym liniom lotniczym — z 
ostrzeżeniem, że działalność linii może 
być na terenie Chile zakazana, w 
wypadku, jeśli dopomogą one w do­
starczeniu do kraju któregoś z dzia­
łaczy znajdujących się na liście.
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Na Szlaku Montresor-Paryż
Problemy Stałej Konferencji Muzeów 

i Bibliotek Polskich Na Zachodzie
Starzejąca się Europa kończy już 

właściwie w tym roku paryskimi obra­
dami (15-16 września) pierwszą rundę 
dorocznych sesji Stałej Konferencji 
Muzeów i Bibliotek Polskich na Za­
chodzie (MBPZ).

Proces zbliżania i współpracy tych 
instytucji, zapoczątkowany w 1977 r. 
doprowadził do dwukrotnego spotka­
nia ich przedstawicieli w latach 1979 
i 1980 w Rapperswilu, w 1981 w Mon- 
tresor, w 1982 w Londynie i w 1983 
wFawleyCourt.

Wrześniowe obrady paryskie zam­
kną geograficzny krąg europejskich 
instytucji Stałej Konferencji, ograni- 
zujących dotychczas jej doroczne se­
sje. Zacząć więc wypadnie chyba zno­
wu od. .. . Rapperswilu albo też do­
czekać na odzew zza Oceanu, a więc 
na inicjatywę Muzeum Polskiego w 
Chicago, Instytutu Piłsudskiego w No­
wym Jorku czy Instytutu i Biblio­
teki Polskiej w Montrealu — również 
przecie członków Stałej Konferencji.

Wróćmy jednak do najbliższej se­
sji paryskiej. Ma ona w trybie robo­
czym ustalić plan dalszych zamie­
rzeń i wspólnych działań Stałej Kon­
ferencji. Grunt po temu jest niewą­
tpliwie obiecujący. Jej instytucje, spo­
tykały się na sesjach co najmniej raz 
do roku, poznały się i zbliżyły.

Pierwsza poważniejsza próba ich 
wspólnego udziału, w zorganizowanej 
rok temu przez Instytut i Muzeum im. 
gen. Sikorskiego w Londynie wysta­
wie z okazji Odsieczy Wiedeńskeij, 
wypadła raczej zachęcająco. Wydano 
kilku wspólnych biuletynów praso­
wych oraz folderu, prezentującego 
wszystkie — a jest ich na razie jede­
naście—instytucje, zespolone w Stałej 
Konferencji, to też niewątpliwie świa­
dectwo umacniającej się współpracy.

W tym klimacie zrodziła się też 
cenna inicjatywa sympozjów między­
bibliotecznych, którym partonuje Stała 
Konferencja.

DALLAS — Kongresman z Illinois 
Robert Michel przemawia w czasie 
konwencji republikanów, 21 sierpnia

Czwarte już z kolei doroczne sympo­
zjum obradowało właśnie w kwietniu 
br. w Montresor. Głównym tematem

obrad była tym razem sprawa kon­
serwacji książki, poszukiwanie le­
karstw na trawiące ją choroby.

Wypłynęły też inne problemy: Wy­
miany dubletów między bibliotekami, 
centralnego katalogu bibliotek pol­
skich na Zachodzie, centralnej skła­
dnicy dla książek gromadzonych z my­
ślą o kraju czy też rejestracji wyda­
wnictw o Polsce lub sprawach pol­
skich, ukazujących się w językach 
obcych na Zachodzie.

Bibliografię tych wydawnictw po­
stanowiono scentralizować w Biblio­
tece Polskiej — POSK w Londynie, 
kierując materiał do tej biblioteki na 
ręce dr. Z. Jagodzińskiego.

Owocne obrady sympozjum, odbyte 
w przepięknym uroczysku, jakim jest 
Montresor i jego szlachetna, serdeczna 
załoga, przyniosły bogaty materiał, 
który niewątpliwie zajmie niepośle­
dnie miejsce w planach przyszłej dzia­
łalności Stałej Konferencji.

Rozszerzenie składu samej Kon­
ferencji — zwłaszcza o poważniejsze 
instytucje typu bibliotecznego — wy- 
daje się spawą nie budzącą wątpliwo­
ści. Bardziej skomplikowany jest pro­
blem rozszerzenia zakresu współpra­
cy międzymuzealnej, choć i tu wy­
miana eksponatów i wystaw czy orga­
nizacja wspólnych ekspozycji stałych 
z okazji ważniejszych rocznic lub wy­
darzeń albo wystaw typu wędrownego 
mogły by wpłynąć na pogłębienie po­
czucia wspólnoty, a więc — zbli­
żenia.

Na odcinku prasowym każda z in­
stytucji we własnym zakresie zabie­
ga o propagowanie swoich poczynań 
czy osiągnięć — centralizacja w tym 
zakresie byłaby zawsze spóźniona, a 
więc mało skuteczna. Natomiast celo­
we chyba byłoby podjęcie wydawni­
ctwa typu rocznik, który — poza ro­
cznym przeglądem najważniejszych 
poczynań i osiągnięć poszczególnych 
instytucji oraz sprawozdań z działal­
ności Stałej Konferencji — objąłby 
materiały poświęcone najcenniejszym 
zbiorom w muzeach i bibliotekach 
polskich na Zachodzie.

Ze spraw organizacyjnych warto 
chyba zastanowić, się nad ewentual­
nym powołaniem sekretariatu Kon­
ferencji jako stałego ośrodka, uła­
twiającego wzajemne kontakty między 
jej członkami oraz służącego techni­
czną pomocą zmieniającemu się co 
roku sekretarzowi Stałej Konferencji 
w organizowaniu corocznych jej sesji 
czy w realizowaniu jej inicjatyw w 
okresie między sesjami.

Życząc owocnych obrad paryskiej 
sesji Stałej Konferencji Muzeów i Bi­
bliotek Polskich na Zachodzie, warto 
chyba — na zakończenie — podkre­
ślić fakt jej organizacyjnej od 1983 
r. przynależności do Polonii Wolnego 
Świata. Wzmacnia to niewątpliwie 
Światową Wspólnotę Polonijną, ale 
zwiększa też odpowiedzialność i obcią­
ża nowymi obowiązkami Stałą Kon-

br. (UPI)

Dr. Paweł 
Kwieciński, M.D. 
5356 W. Diversey 
5907 W. 63rd ST.

Po Umówienie Można
Dzwonić Po Polsku 

lub Angielsku 
283-1881 (24 Godz./7 Dni)

ferencję. Oby im podołała.

M. Miż

oraz

UWAGA!
Nowy adres Muzeum Polskiego w 
Rapperswilu, na który należy kiero­
wać wszelką korespondencję 
przesyłki jest następujący:

Polish Museum Rapperswil 
Schloss Postfach 1251

CH-8640 Rapperswil Switzerland

VISA MASTERCARD DINERS CLUB AMERICAN EXPRESS

$95$148

(•Rur 
nozMUP

8-CZ. ŁÓŻKO 

PIĘTROWE 
Wbudowana 

Poręcz 
i Drabinka

GODZ.: Pon. Czw. 9-8:30; Wt. Śr. 9:30-6; Piąt. 9:30-8:30; Sob. 9:30-6;
Niedz. 11-5. MÓWIMY PO POLSKU

Obicie z Długotrwałej 
Materii

$348

MATERACE 
W Rozmiarach 

Fuli

$119
WERSALKA

Łatwo rozkładana, wygodna dla dwóch 
osób. W kolorach do wyboru.

WYPRZEDAŻ MAGAZYNOWA!
CENTRAL FURNITURE

1348 N. MILWAUKEE AVE. 486-7838

6-CZ. KOMPLET 00 SYPIALNI
• Potrójna komoda
• Lustro z półkami
• Szafka
• Wezgłowie z półkami

1PLET ZA

$299.95

6-CZ. SOSNOWY KOMPLET 
00 BAWIALNI 

Reg. . 
$599'

SOLIDNA SOSNOWA KANAPA, FOTEL I FOTEL 
NA BIEGUNACH ŁĄCZNIE Z 3 STOLIKAMI

TO WSZYSTKO ZA $299.95

ADMIRAL 
LODÓWKA

• Oddzielny 
zamrażacz 
Wysuwane 
półki 
Pełne 
odmrażanie

$329.95

Stoik i Lampa
~ OOAO •■Wnadokupić
TYLKO $298 •"‘"•i!* , „

IrukMany IkUl

8-CZ. DREWNIANY 
ZVjl KOMPLET DO JADALNI 
I, do wyboru Stół, Krzesła 

lub Kredens 
KOMPLET 

$345

5-CZ. KOMPLET DO BAWIALNI

5-CZ. KOMPLET O7n 
00 DINETTE V ' a

BUt ItoHwy i tofmici wi- 
nriowe 0« wyHm w
<Mki kMHKh.

DUŻO-EKRANOWE 
KOLOROWE TV 
ZNANYCH ARM 

$279.95

KANAPA SEKCYJNA

Każda Szt. $44
3-CZ. SYPIALNIA
Orzechowo-klonowe wy­

kończenie, wezgłowie z 
półkami na książki

KUCHENKA GAZOWA

Odsłonięcie Popiersia 
Romana Dmowskiego

W Chludowie K. Poznania, Dnia 24 Czerwca 1984 r.
Dopiero teraz dotarły na zachód 

fotografie z uroczystości odsłonięcia 
popiersia Romana Dmowskiego w 
Chludowie pod Poznaniem. W miej­
scowości tej, w dworku, w którym 
mieści się obecnie Dom Misyjny 
księży Werbistów, mieszkał i praco-

polityczną o niepodległość, suweren­
ność i tożsamość narodu. “To nie był 
przypadek — stwierdził kaznodzieja 
— że to właśnie Dmowskiemu przy- 
padło w udziale złożyć podpis pod 
dokumentem (Traktat Wersalski) 
przywracającym Polsce niepodle-

wał przez szereg lat międzywojen­
nych Roman Dmowski. W Chludowie 
pisał szereg swoich książek, a między 
innymi, może najbardziej zasadniczą 
i znaną pt. “Polityka Polska i Odbu­
dowa Państwa.” Nazwisko Dmow-

W TYM DOMU W LATACHL 1922 7 1954

sfóit^Ki
^t'^orca Narodowe) 
r POLITYCZNE)MAZ STAHLt] 
fcASŁUŻONY DLAODBUDOW 
Łi, PAŃSTWA POLSKIEGO^! 

skiego jest mało znane młodemu po­
koleniu, gdyż było i jest jeszcze dzi­
siaj przemilczane, lub pomniejszane 
w podręcznikach szkolnych i oficjal­
nej historii w Polsce.

Uroczystość rozpoczęła się Mszą 
św. odprawioną przez ks. biskupa 
Tadeusza Ettera, który w wygłoszo­
nej homilii mówił o Dmowskim jako 
człowieku i polityku. Kaznodzieja 
przypomniał idee głoszone przez 
twórcę “Myśli Nowoczesnego Pola­
ka,” a w szczególności podkreślił 
działalność Dmowskiego przed i w 
czasie I Wojny Światowej, jego walkę

Pierwszy Festyn 
35 Wardy

Na weekend, 15 i 16 września, za­
planowano pierwszy, doroczny wielki 
festyn 35 wardy. Festyn odbędzie się 
w parku Independence, 3945 N. Spring­
field. Codziennie rozpoczynać się bę­
dzie o godz. 11 przed południem a 
kończyć o 8 wieczorem.

Organizatorzy z aldermanem Jose­
phem Kotlarzem na czele przygoto­
wali dla gości bardzo wiele atrakcji, 
wśród których znajdą się koncerty 
znanych zespołów muzycznych, wy­
stępy artystyczne zespołów etnicz­
nych, gry, zabawy, oraz naturalnie 
wyśmienite potrawy specjalności róż­
nych narodowości, przygotowane 
przez znane restauracje znajdujące 
się w 35 wardzie.

Oprócz rozrywek przewidziano usłu­
gi dla mieszkańców. Policjanci z 17 
okręgu policyjnego bezpłatnie robić 
będą odciski palców dzieci, pod wa­
runkiem, że dzieci przybędą tam w 
towarzystwie rodziców.

Szpital Masonie przeprowadzi w 
tym czasie akcję krwiodawstwa. Krew 
pobierana będzie w soboty. Pracowni­
cy szpitala Belmont Community bez­
płatnie badać będą ciśnienie krwi.

Dzięki uprzejmości banku Talman, 
specjalny piętrowy autobus dowozić 
będzie gości do miejsca festynu.

Organizatorzy serdecznie wszyst­
kich zapraszają.

Kurs Polskiej 
Historii i Kultury 
w Wright College

W programie jesiennego semestru 
Wright College oferuje kurs historii 
i kultury polskiej w języku angiel­
skim. Kurs ten, bogato ilustrowany 
przeźroczami, prowadzony będzie 
wieczorami, w piątki od 6-ej do 8:30. 
Po dadatkowe informacje w sprawie 
rejestracji proszę dzwonić do Wright 
College, tel. 777-7900, ext. 34, 52, 
54.

Informacji szczegółowych o kursie 
udziela Zofia Werchun, tel.: 465-0681.

głość i określającym kształt jej tery­
torium.”

Po nabożeństwie ks. biskup Etter 
dokonał poświęcena popiersia, a ad­
wokat Leon Taylor i Juliusz Wardejn 
dokonali jego odsłonięcia.

W uroczystości w Chludowie poza 
najsilniejszymi grupami z Poznania 
i z Warszawy, wzięły również udział 
delegacje z innych miast, między in­
nymi z Krakowa, Łodzi i Kalisza. 
Wśród uczestników zwracała uwagę 
liczna reprezentacja młodego poko­
lenia.

Na frontowej ścianie domu wmuro­
wano tablicę z napisem: “W tym 
domu w latach 1922-1934 mieszkał 
ROMAN DMOWSKI, twórca narodo­
wej myśli politycznej, mąż stanu za­
służony dla odbudowy Państwa Pol­
skiego.”

Uroczystość zakończono odśpiewa­
niem “Boże coś Polskę.”

Lucky Half Sizes
Printed Pattern

4574
SIZES 

1O’/2-22’/2

Contrast bands caive a smart 
surplice line for a dress that's 
especially becoming to shorter, 
fuller figures. Note contrast 
sleeve band, belt, bloused waist.

Printed Pattern 4574: Half Sizes 
l(P/2, 12%, 14%, 16%, 18%, 
20%, 22%. Size 14% (bust 37) 
takes 3 yds. 45"; % yd. contrast. 
$2.75 for each pattern. Add 50< 
for each pattern for postage 
and handling. Send to:

Anne Adams Patterns 10 
Reader Mail

Anne Adams, Dept. 10, Polish 
Daily Zgoda, 243 W. 17th St. 
New York, NY 10011 
Print NAME, ADDRESS, ZIP, 
SIZE and STYLE NUMBER.

NEW FALLWINTER PATTERN 
CATALOG for clever women who 
enjoy saving money as much as 
wearing beautiful clothes. Over 
100 success styles, Free Pattern 
Coupon. Send $2 for Catalog 
ALL CRAFT BOOKS $2.50 each 
131-Add a Block Quilts 
126-Thrifty Crafty Flowers 
125-Petal Quilts 
121-Pillow Show-offs 
Books and Catalog - add 50< 
each for postage and handling.

Maria Dąbrowska

NOCE I DNIE
Tomi

BOGUMIŁ I BARBARA

42

— Widzisz, jaka jesteś niesprawiedliwa — rzeki poruszony. — Przy­
sięgam ci, że właśnie miałem to ciągle na myśli. Jeszcze jak byłaś chora, 
postanowiłem sobie, że się stąd wyprawimy. Sam nie wiem, co mi się 
stało, że kiedy przyszło co do czego, zacząłem się wahać. Starzeję się 
r widać ciężko mi już z miejsca się ruszyć. Ale ty masz rację, nie trzeba

nawet namyślać. Boję się tylko, że mnie Krępski tak łatwo nie puści.
1 przy tym nie wiem, czy ja będę mógł teraz na owe parę dni wyjechać. 
Zacząłem sianokosy. Każda godzina prawie na wagę złota.

— Krępski miałby ciebie nie puścić? — zatrwożyła się pani Bar­
bara. — Do tego stopnia zależny przecież nie jesteś. Masz prawo trzy­
miesięcznego wymówienia.

A potem, połapawszy się w datach, krzyknęła:
— Ależ to co duch trzeba do niego iść! Przecież ten Serbinów najda­

lej za trzy miesiące należałoby objąć. Jeśli będziesz zwlekał, to Krępski 
w istocie gotów powiedzieć, żeś go za późno uprzedził. Idź zaraz 
dziś!

— Dobrze. Mam czas. Nie idzie o terminy, ale ja się przecież do 
niego przywiązałem.

— Ach, przywiązałeś się. Widać życie nie nauczyło cię jeszcze roz­
stawać się z tymi, do których się przywiązałeś.

— Właśnie dlatego, że nauczyło... Zresztą, wszystko będzie dobrze,
nie kłóć się ze mną. ,

— Ja się nie kłócę. O cóż miałabym się kłócić, kiedy mnie jest wszy­
stko zupełnie obojętne. Tu czy tam — wszędzie jedna pustynia. 
Możesz sobie robić, co zechcesz.

— Już postanowiłem, co zrobię, i nie myślę się cofać. Ale przecież 
Krępskiego też tak samego nie zostawię. Trzeba będzie znaleźć kogoś 
na moje miejsce.

— Setki się tu znajdą na twoje miejsce, setki się znajdą bez żadnego 
szukania — gorączkowała się. — Idźże zaraz. Idź zaraz, mój jedyny.

Bogumił wyszedł, ale go zatrzymano w podwórzu i dopiero nazajutrz 
rano mógł pomówić ze starszym panem Krępskim.

— Tak — myślał idąc od stajen w stronę dworu — trzeba ostro stać 
przy tym Serbinowie. Już sama myśl o przeprowadzce podziałała na 
Basię uzdrawiająco.

I tak postanowił przedstawić sprawę Krępskiemu. Chorą na duszy 
żonę chce przenieść w inne stosunki, jak się przenosi czasem w inne 
powietrze ciężko chorych na ciele. Z tą myślą brał za klamkę, gdy nagle 
odjął rękę; zatrzymał się i pod wpływem jakby raptownego natchnienia 
zmienił zamiar. Nie będzie nic wspominał o stanie pani Barbary. 
Przedstawi rzecz po prostu jako propozycję dotyczącą polepszenia ich 
bytu. Tak też zrobił. »

Była to szósta rano. Wszedł przez kuchnię. Zastał w niej Ludwiczkę, 
która siedziała przy blasze i odgarniała ze stojącej na ogniu śmietanki 
kożuszek, by spowodować narastanie coraz to grubszej warstwy tego 
specjału. Wołano ją do tego, gdyż domowa służba nie miała na takie 
dziwactwa czasu — a ona była kontenta, bo jej to przypominało dawne 
czasy, kiedy w tym celu była wołana jako dziewuszka z pańszczyźnianej 
chałupy.

Wojciech Krępski siedział sam w rozległej jadalni przy śniadaniu, na 
które spożywał kaszę z mlekiem. Ujrzawszy Bogumiła powstał i wy­
szedł mu naprzeciw. Bogumił przystąpił od razu do interesu i opowie­
dział, co mu proponowano.

— Według tego, co mi piszą — rzekł — to jest samodzielne i odpo­
wiedzialne stanowisko i taka rzecz może nęcić każdego człowieka, 
a cóż dopiero takiego, jak ja, co już przeżył na pewno więcej niż pół 
życia i musiał zawsze być między pośledniejszymi. Ale jak pan mnie 
zna i wie, że słów na darmo nie rzucam, tak może mi pan wierzyć, że 
mnie to nie ciągnie. Dosyć-żem ja przeszedł i nieraz widziałem, jaka 
bywa zależność i skrępowanie na wysokich stanowiskach, a jak niejeden 
zostaje panem siebie i w najskromniejszej pozycji. Jednak uważam, że 
takiej propozycji nie należy lekceważyć. Kiedy już los ją... — tu zaciął 
się — kiedy już los ją zsyła, to może ona mieć jakieś takie znaczenie, 
którego na poczekaniu trudno dociec — a które się może potem okazać 
ważne. Więc dlatego przyszedłem prosić o radę, jak mam uczynić, i do 
tej rady będę się stosował. Chyba — dodał — żeby co takiego, czego 
się nie spodziewam, pomieszało mi szyki.

Stary dziedzic uznał sprawę za ważną, przejął się nią i obiecał namy­
ślić się nad odpowiedzią. Bogumił wyszedł w poczuciu, że postawił 
rzecz ryzykownie, ale miał przeświadczenie, że inaczej nie było można.

Wojciech Krępski spotkał go już w parę godzin potem na polu i po­
radził mu stanowczo, by jechał do Kalińca.

r— W takim położeniu jak wasze — rzeki — kiedy jesteście pogrąże­
ni w żałobie i szukacie pociechy, to chociaż nie w przeprowadzkach się 
ją znajduje, jednakowoż ta odmiana losu może być zrządzeniem Opa­
trzności. Dlatego ja nie będę pana zatrzymywał, mój Bogumile, chociaż 
mi się żal z panem rozstawać i chociaż inaczej sądzę o tym, co się tyczy 
waszego bytu. Bo niech pan nie przypuszcza, żem waszej przyszłości 
me miał pod tym względem na uwadze. Ale myślę w tej chwili o żonie 
pana. Bóg wszechmocny nieraz każę sługom swoim, błądzącym po 
omacku, udawać się tu lub ówdzie, by ich przywieść do pocieszenia 
i światła. Wiele cudownych nawróceń miało miejsce w podróży. Może 
i dla pani Niechdcowej ta podróż okaże się zbawienna.

— Tak i ja się spodziewam — powiedział Niechcic, chociaż wiedział, 
że każdy z nich rozumie to inaczej. Sposób, w jaki Wojciech Krępski 
mówił o pani Barbarze, był mu nawet cokolwiek przykry. W rezultacie 
jednak Bogumił był zadowolony, uważał, że sprawa dobrze się roz­
strzygnęła. Powtórzył pani Barbarze mniej więcej przebieg rozmowy, 
ale ona nie bardzo dobrze przyjęła to sprawozdanie.

— Wygląda na to — osądziła — jakby skorzystał tylko ze sposobno­
ści, żeby się ciebie pozbyć. A taka niby miłość była, taka przyjaźń. 
Teraz niech się okaże, że ten Serbinów to mrzonka, wrócisz — a tu już 
miejsca dla ciebie nic będzie. I gdzie się podziejemy? A potem co on 
przez to rozumiał, kiedy mówił, że miał naszą przyszłość na myśli?

— Nie wiem — odrzekł Bogumił. — Chcesz, to go się zapytam. 
A może mam się cofnąć?

Lecz pani Barbara bała się i tu zostać, i tam jechać. Ach, gdzież jest 
to miejsce, w którym by można się schronić!

— Nie, nie —mówiła zadumana. — Tu zostać też nie możemy. 
Chociaż swoją drogą żal mi i ogrodu, i tego domu. I okolicy. Pod Ka- 
lińcem okolica bardzo niemalownicza. A tutaj takie lasy, takie pagórki.

A wreszcie rzekła:
— Czekaj, wiesz, ja z tobą pojadę. Ja muszę własnymi oczyma zoba­

czyć ten Serbinów. Żebym potem nie żałowała.
Ale gdy zaczęli obliczać, nie dało się tak zrobić, żeby mogli sobie 

pozwolić na ten wyjazd oboje. Pogrzeby i choroby pochłonęły zbyt 
dużo.
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Klub Borek Wielki zajął się sprawą 
ciężko chorej młodej kobiety, która 
przybyła do Chicago wraz z matką z 
Rzeszowa, aby poddać się leczeniu i 
przejść ciężką operację serca.

Powołano specjalny komitet w 
składzie: dr Bernadetta Pomykała, 
Stefan Zabawski — prezes Klubu, Je­
rzy Migała — współwłaściciel stacji 
radiowej WCEV, Antoni Dobrzański — 
kierownik zespołu “Polonez,” Halina 
Gramza — kierowniczka programu 
“Godziny Słonecznej,” Adam Ocytko 
— prezes Związku Klubów Polskich.

Albert Folak — prezes 
Sandra Folak—sekr. prot.

Harcerz, aby być harcerzem musi 
mieć odpowiedni ekwipunek. Dowia­
dujemy się, że wyposażenie w takowy 
przez Centralną Składnicę Harcerską 
i sklepy turystyczno-sportowe stano­
wi nielichy problem, tak w asorty­
mentach jak i w samych możliwo­
ściach finansowych. Ceny podane po­
niżej zmieniają się błyskawicznie. 
Bywa, że co dostawa to inna kalkula­
cja. Są to więc rzeczywiście ceny 
umowne. A oto niektóre z nich:

•mundurek chłopięcy: bluza, 485- 
595 zł, spodenki, 250-300 zł;

•mundurek dziewczęcy: sukienka, 
540-595 zł, (w poprzednim roku, 490);

•czapka chłopięca (brak), ale też 
kosztuje, gdyby była, 280 zł, (w roku 
ubiegłym 215 zł);

•czapka dziewczęca (brak) 285 zł, 
(220 zł);

•chusta 36 zł, (nie podrożała); 
•spinki chusty 14.5 zł, (1-12 zł); 
•lilijka, 4 zł, (1 zł);
•herby miast, odznaki specjalno­

ści i służb od 6 zł do 25 zł;
•odznaki sprawności do 4 do 16 zł, 

(dobry harcerz ma dziesięć i więcej 
sprawności);

•kangurka (?), zresztą brak jej 
permanentnie 1550 zł, (910 zł);

•olimpijka (?) 2220zł, (1500 zł);
•skarpety podkolanówki (brak) 

27.5 zł, są jednak w sklepach pry­
watnych w cenie od 350 do 600 zł;

•podkoszulki z krótkim rękawem

Kącik Sokoli 
Okręgu 2-go

Los Angeles 
San Francisco 
Seattle

Miami 
Philadelphia 
Washington 
Baltimore

CENTRUM KOSMICZNE, HOUSTON.-Astronauci na pokła­
dzie “Discovery”—Judy Resnik i kpt. Hank Hartsfield przy­
gotowują się do wypuszczenia w przestworza satelity. Zdjęcie 
z 30 sierpnia br (UPI)

Zebranie Tow. Grażyna 
Zw. Polek w Am.

Posiedzenie Tow. Grażyna Związku 
Polek w Ameryce odbędzie się już dzi­
siaj 11 września, o godz. 5:30 wieczo­
rem, w sali przy 3620 N. Wolfram 
(przy kościele św. Jacka).

Prosimy członkinie o konieczne 
przybycie na to posiedzenie, ponieważ 
są do załatwienia bardzo ważne spra­
wy. Na zebraniu będziemy zapisywać 
nowe członkinie.

V. Maszkiewicz — prez. 
L. Jaremiak—sekr.

Zebranie
Klubu Białego Orla

Miesięczne zebranie Klubu Białego 
Orła odbędzie się w piątek, 14 wrze­
śnia, w banku American Heritage 
Savings and Loan, przy 590 S. Roselle 
Road, w Schamburg, Ill. Na zebraniu 
obecna będzie “National Polka 
Queen” Vlasta Krsek, która zaśpiewa 
szereg skomponowanych przez siebie 
piosenek.

Członkowie, wstęp bezpłatny, dla 
nieczlonków, oplata $2 od osoby.

Zebranie Federacji 
Polonii Amerykańskiej 
Powakacyjne posiedzenie Federa­

cji Polonii Amerykańskiej odbędzie 
się w środę, 12 września, o godz. 7:30 
wieczorem w Domu Z.K.P., przy 
5835 W. Diversey Ave. Ze względu 
na to, że będą poruszane ważne spra­
wy, obecność delegatów poszczegól­
nych organizacji jest pożądana.

sędzia Edward Plusdrak — prezes 
Anna Nikiel — sekr. prot.

Zebranie 
Klubu Błażowian

Powakacyjne zebranie Klubu Bła­
żowian odbędzie się w niedzielę, 16 
września, w sali posiedzeń Kościuszko 
Park, pod nr 2732 N. Avers Ave., o 
godz. 1 po południu.

Obecność jest konieczna, ponieważ 
mamy wiele spraw do omówienia.

Paweł Jastrzębski — prezes 
Helen Nowak — sekr. prot.

Zebranie
Klubu Borek Wielki

Zarząd Klubu Borek Wielki zawia­
damia wszystkich członków, jak też 
rodaków pochodzących z sąsiednich 
okolic, iż w niedzielę, 16 września od­
będzie się specjalne posiedzenie, któ­
re rozpocznie się o godz. 2-ej po połu­
dniu, w Domu Związku Klubów Pol­
skich, 5835 W. Diversey Ave.

Będzie omawiana sprawa budowy 
nowego kościoła w naszej rodzinnej 
wiosce.

Prosimy wszystkich o przybycie.
Stefan Zabawki — prezes 
Antoni Dobrzański — sekr.

Ćwiczenia Dziatwy Gn. 907
Gniazdo 907 z Cicero informuje, że 

rozpoczęły się już zajęcia wychowa­
nia fizycznego dla dziatwy i młodzie­
ży. Odbywają się one w każdy ponie­
działek. Dzieci w wieku od 4 do sześciu 
lat spotykają się na ćwiczenia o godz. 
6 wieczorem, natomiast dzieci starsze 
— od sześciu do szesnastu lat o godz. 7 
wieczorem.

Osoby zainteresowane ćwiczeniami 
dzieci, mogą zgłosić się do sali Sokol- 
ni, gdzie odbywają się te ćwiczenia, 
2906 South 49th Ave.
Gniazdo 42 w Uroczystościach 
Chicago Heights

Gniazdo 42 weźmie udział w uroczy­
stościach z okazji 92 rocznicy założe­
nia miasteczka Chicago Heights, ja­
kie się odbędą w dniach 14, 15 i 16 
września, na terenach Bloom H.S.

Gniazdo prowadzić będzie kiosk z 
przekąskami, oraz upominkami, a 
młodzież weźmie udział w paradzie, 
jaka odbędzie się w niedzielę na Chi­
cago Road.
Posiedzenie Gn. 1

Gniazdo Nr 1 zaprasza na regularne 
miesięczne zebranie, które odbędzie 
się w czwartek, 13 września w sali 
Falcon Hall, przy 2906 S. 49th Ave., w 
Cicero, Dl. Prezes Kazimierz Eckert 
prosi wszystkich członków o przyby­
cie. Zebranie rozpocznie się o godz. 7 
wieczorem. l. Fik—koresp.

Nardelli w Chicago
Jak nas poinformował organizator 

zabiegów zbiorowych St. Nardellego 
w Chicago, Jan Wojewódka — kilka 
zabiegów zbiorowych tego sławnego 
bioenergo-terapy odbędzie się w Lane 
Technical High School 19, 20 i 21 
października. Wkrótce zostaną poda­
ne w prasie i programach radiowych 
dalsze szczegóły.

Świńskie Wyścigi
W Zagłębiu Ruhry powstało osta­

tnio. . . Towarzystwo Świńskich Wy­
ścigów, zbudowano pierwszy tor wy­
ścigowy i wyhodowano 80 “wyścigo­
wych” świń. 22.000 widzów bawiło się 
widokiem przerażonych wieprzków, 
popędzanych głosem elektronicznej 
trąbki na niedawnych wyścigach w 
Dortmundzie.

Przeciw tego rodzaju dręczeniu 
zwierząt wypowiedziało się zachodnio- 
niemieckie Towarzystwo Opieki nad 
Zwierzętami.

udziału w tej pięknej uroczystości. 
Bilety należy zamawiać do 15 wrześ­
nia b.r.

W skład zarządu Grupy 119 ZNP 
wchodzą: Paweł Dyrda — prezes, Jan 
Łuszczyk i Stan Aleszczyk — wice­
prezesi, Ireneusz Stypik — sekr. prot., 
Józefa Rzewska — sekr. fin., Frank 
Ejzak — kasjer, George Stass i Maria 
Łuszczyk, która stoi na czele komitetu 
imprez.

Rejestracja Wyborców 
w Siedzibie Z.N.P.

Dla ułatwienia wszystkim, którzy 
jeszcze nie zarejestrowali się do wy­
borów, rejestracji można dokonać w 
siedzibie Związku Narodowego Pol­
skiego, 6100 N. Cicero Ave., codzien­
nie, od poniedziałku do piątku, w go­
dzinach biurowych, czyli od 8:15 rano 
do 4 po poł

Wiceprezeska ZNP Helena Szyma- 
nowicz ukończyła specjalny kurs i 
posiada uprawnienia do rejestracji 
wyborców.

Każdy Amerykanin polskiego po­
chodzenia, który jest uprawniony do 
głosowania, powinien głosować. Pra­
wo do głosowania mają obywatele 
Stanów Zjednoczonych.

Powakacyjne 
Posiedzenie 

Grupy 759 ZNP
Powakacyjne posiedzenie Grupy 

759 ZNP Tow. Nadwiślańskiego odbę­
dzie się w środę, 12 września, w sali 
E. Moskala, przy 5639 N. Milwaukee 
Ave., o godz. 7:30 wieczorem. Prosi­
my wszystkich członków o liczne 
przybycie, ponieważ mamy wiele 
ważnych spraw do załatwiania. Se­
kretarz finansowy będzie urzędował 
od godz. 7 wieczorem.

Jan Jurek — prezes

Odwołanie Zebrania 
Grupy 2514 ZNP 

Tow. Giewont
Zawiadamiamy wszystkich człon­

ków Grupy 2514 ZNP Tow. Giewont, 
że miesięczne zebranie, które miało 
się odbyć 14 września (w piątek), nie 
odbędzie się.

Następne miesięczne zebranie od­
będzie się w drugi piątek październi­
ka (tj. 14 października), w sali Jan 
Beyzym Society, przy 6965 W. Bel­
mont Ave., o godz. 7:30 wiecz. Na 
tym posiedzeniu zostanie wybrany no­
wy zarząd Grupy na następny rok.

Prosimy serdecznie naszych człon­
ków o przybycie B. Migała — prezes 

Z. Dobrowolski — sekr. prot.

“Dinner Dance” 
Grupy 3246 Z.N.P.

W sobotę, 15 września Tow. Klubów 
Polskich, Grupa 3246 ZNP, urządza 
“Dinner Dance,” w sali Zw. Klubów 
Polskich, 5835 W. Diversey Ave., po­
czątek o godz. 6:30 wieczorem.

Jest to zabawa z okazji I rocznicy 
powstanie Grupy 3246.

Serdecznie zapraszamy wszystkich 
członków wraz z rodzinami i przyja­
ciółmi oraz członków Klubów Pol­
skich.

Prosimy o zgłaszanie rezerwacji 
miejsc do 1 września do prezesa Ada­
ma Ocytko, tel. 736-4952, oraz sekre­
tarki Janiny Patrońskiej, 736-7636.

Bilety wstępu są po 20 dolarów, 
do tańca gra orkiestra “Nova.”

Siostra Leona 
Siostra Agata

Bezpłatne Kursy 
Jęz. Angielskiego 

w Centrum Kopernika 
Bezpłatne kursy języka angielskie­

go na wszystkich poziomach prowa­
dzone będą w Centrum Kulturalnym 
Fundacji M. Kopernika, przy 5216 W. 
Lawrence Ave. Kursy te odbywają 
się zarówno w godzinach rannych jak 
też wieczornych.

Dla tych którzy reflektują na kursy 
w godzinach przedpołudniowych 
oferujemy kursy odbywające się 3 ra­
zy w tygodniu, po 4 godziny i obejmu­
jące wszystkie 3 poziomy nauczania.

Ci, którzy chcieliby chodzić na kur­
sy popołudniowe 2 razy w tygodniu po 
2 godziny, proszeni są o zgłoszenia w 
następujących terminach:

początkujący: wtorek, 11 września, 
7:00 wiecz.;

czwartek, 13 września, 7:00 wiecz.; 
lub poniedziałek, 10 września, 5:00 

po poł.;
środa, 12 września, 5:00 po poł.; 
zaawansowani: wtorek, 11 wrze­

śnia, 5:00 po poł.;
czwartek, 13 września, 5:00 po poł.; 
lub poniedziałek, 10 września, 7:00 

wiecz.
Oferujemy również zajęcia w sobo­

tę, dla początkujących, w godzinach 
od 9:00 rano do 1:00 po południu.

Wyczerpujących informacji za­
sięgnąć można w biurze Fundacji Ko­
pernikowskiej, tel. 777-8898, w godzi­
nach 9:00 rano — 5:00 po południu.

Zofia Sadlinska-Kaspar — 
dyrektor Fundacji Kopernikowskiej

Feliks Leśnicki, prezes; 
Aniela Małecka, sekr. prot.

Zebranie Polskiej 
Opieki Społecznej Oddz. I 

Zarząd Polskiej Opieki Społecznej 
Oddz. I zawiadamia, że zebranie od­
będzie się w środę, 12 września, o 
godz. 11 przed południem, w sali par. 
św. Wojciecha, przy 17-ej i Paulina, 
dzięki uprzejmości ks. proboszcza 
Kakarowskiego. Mamy ważne spra­
wy do omówienia, między innymi 
sprawozdanie z dorocznego “luncheon,” 
prosimy więc wszystkie panie o obec­
ność.

Prosimy o przyniesienie ze sobą 
fantów na loterię. Po posiedzeniu po­
dana będzie przekąska. Przyjaciółki 
mile widziane.

J. Sobieraj-Rutkowska — koresp.

Kurs Języka Angielskiego 
i Obywatelskiego

Dom społeczny Northwestern Uni­
versity Settlement zawiadamia czytel­
ników “Dziennika Związkowego” o 
otwarciu nowego kursu języka angiel­
skiego dla zupełnie początkujących i 
dla mniej więcej zaawansowanych. 
Organizujemy także kurs dla tych, 
którzy starają się o obywatelstwo 
amerykańskie.

Kursy prowadzone są przez do­
świadczonego nauczyciela, który uży­
wając sproszczonej metody stara się, 
aby uczniowie mogli władać językiem 
angielskim, jak najszybciej.

Zapisy odbędą się w poniedziałek, 
wtorek i środę, dnia 10, 11 i 12 wrze­
śnia, rano od 9 do 11 i wieczorem od 
7 do 8:30. Chcemy tu dodać, że lekcje 
odbywają się rano i wieczorem.

Kurs jest bezpłatny, a Northwest­
ern University Settlement mieści się 
przy 1400 W. Augusta Blvd, (róg 
Noble). Ponieważ miejsca są ograni­
czone prosimy zgłaszać się wcześniej.

Święto Dywizyjne
5-ej Kresowej 

Dywizji Piechoty
W niedzielę, 16 września przypada 

43 rocznica powstania 5-ej Kresowej 
Dywizji Piechoty na terenach Rosji.

W związku z tym prezes i zarząd 
zapraszają wszystkich członków, ich 
rodziny i przyjaciół, oraz wszystkie 
bratnie organizacje na uroczyste na­
bożeństwo i obiad żołnierski.

Msza św. zostanie odprawiona 16 
września w kaplicy O.O. Jezuitów, 
o godz. 12 w południe, przy 4105 N. 
Avers ul. O godz. 2 po południu za­
praszamy wszystkich na obiad żoł­
nierski do sali SPK, przy 3242 N. Pu­
łaski Rd.

J. Antoczyk — sekr. koresp.

Posiedzenie
Stow. Dobroczynności 

Przy Z.N.P.
Powakacyjne posiedzenie Stow. 

Dobroczynności przy Z.N.P. odbędzie 
się we wtorek, 11 września, w siedzi­
bie Związkowej, pnr. 6100 N. Cicero 
Ave., o godzinie 7:30 wieczorem.

Uprasza się panie delegatki o poda­
nie nazwisk kandydatek, które będą 
brać udział jako tegoroczne debiu- 
tantki balu. Ponieważ jest wiele 
spraw do załatwienia uprasza się o 
punktualność i obecność.

Helena Szymanowicz — prezeska 
Marta Filar — sekr. prot.

Tow. Im. R. Dmowskiego 
Grupa 127 ZNP

Powakacyjne posiedzenie Grupy 
odbędzie się w piątek, 14 września, 
pod nowym adresem, a to: Wydział 
Kongresu Polonii Amerykańskiej na 
Stan Illinois, 5844 N. Milwaukee Ave.

Początek zebrania o godz. 7:30 wie­
czorem, w tym samym czasie będzie 
urzędował sekretarz fin. Uprasza się 
o liczne i punktualne przybycie, jest 
wiele spraw do omawiana.

H. Wasilewski — prezes 
S. Pyka — sekr.

Zebranie Gr. 1533 ZNP 
Tow. Wolna Polska

Zebranie Tow. Wolna Polska, Gru­
py 1533 ZNP odbędzie się w piątek, 14 
września, w Lincoln Tavern, przy 1858 
W. Wabansia, o godz. 8 wiecz. Pro­
simy wszystkich członków o przyby­
cie.

Zebranie
Klubu Zaborowian

Klub Zaborowian zawiadamia 
wszystkich członków, że miesięczne po­
siedzenie odbędzie się 16 września, w 
sali Klubów Polskich, pod adresem 
5835 W. Diversey Ave., o godz. 2:30. 
Prosimy wszystkich członków o udział 
w zebraniu.

Stanisław Gulik, prezes 
Eugeniusz Przytula — sekr.

Zebranie Zarządu 
Komitetu Imigracyjnego

Zebranie Zarządu Polskiego Komi­
tetu Imigracyjnego w Chicago, od­
będzie się w piątek, 14 września, o go­
dzinie 7 wieczorem, w naszej kance­
larii, w lokalu SPK, Koło 31, przy 
3242 N. Pulaski Rd.

Jest to bardzo ważne zebranie — 
ostatnie przed walnym zebraniem, 
na którym zostaną omówione wszyst­
kie bieżące sprawy Komitetu. Walne 
zebranie odbędzie się z początkiem 
października. Członkowie Zarządu 
posiadjący funkcje, są proszeni o 
przygotowanie krótkiego sprawozda­
nia z dotychczasowej działalności.

Prosimy o punktualne przybycie.
Zbigniew Radoniewicz — prezes

Kursy
Języka Angielskiego

Polacy! zachęcamy do nauki języka 
angielskiego. Prowadzimy klasy dla 
początkujących i dla średnio-zaawan- 
sowanych:

w Brighton Park Library, 4314 Archer, 
od 9-1 we wtorki i czwartki (zaczy­

namy 4 września),
od 9-1 w soboty (zaczynamy 8 wrze­

śnia).
W szkole św. Jana Bożego, 5130 S. 

Elizabeth:
od 8:30 -12:00 w poniedziałki i środy 

(zaczynamy 5 września),
od 6:15-8:15 w poniedziałki i środy 

(dla początkujących, zaczynamy 3 
września).

Jubileusz 95-lecia
Grupy 119 ZNP Tow. Serc Polskich
Uroczysty Jubileusz 95-lecia pracy 

Grupy 119 ZNP, Tow. Serc Polskich 
odbędzie się już 23 września br. w sali 
Mayfair przy 5639 N. Milwaukee Ave. 
Od godz. 4 po poł. podawane będą 
gratisowe koktajle, a później smaczna 
kolacja, po której odbędzie się zaba­
wa taneczna. Bilety są po $17,50 od 
osoby.

Zarząd Grupy — Jubilata serdecz­
nie zaprasza wszystkich do udziału w 
tej pięknej uroczystości. Wdzięczni 
będą, jeśli chociaż skromnymi życze­
niami i obecnością, wyrazi się uznanie 
członkom za ich długoletnią i ofiarną 
pracę.

Trzeba przypomnieć, że do Grupy 
119 ZNP należeli wybitni Polacy. 
Członkami Grupy byli między innymi: 
pierwszy prezes ZNP Marian Stę- 
czyński, oraz: Henryk Sienkiewicz, 
Henryk Klusowski, Maria Curie-Skło- 
dowska, Władysław Reymont, Helena 
Modrzejewska i wielu innych.

W czasie tworzenia Armii Polskiej 
w I Wojnie Światowej, Grupa 119 ZNP 
udzieliła najwięcej poparcia finanso­
wego tej akcji, jak również zasiliła 
szeregi Armii największą ilością żoł­
nierzy w skali krajowej.

Zapraszamy serdecznie do współ-

Chicago $895 
New York $749 
Boston 
Detroit

z tych wszystkich miast bezpośrednio przez Londyn do Polski

Posejmowa 
Zabawa Taneczna 

Zarząd Koła nr 19 im. Andrzeja 
Ducha-Knapczyka serdecznie zapra­
sza całą Polonię na “Posejmową 
zabawę taneczną”, która odbędzie się 
w dniu 15 września br. w Domu 
Podhalan, 4808 S. Archer Ave. Do 
tańca grać będzie orkiestra “Skal­
ni” Zabawa rozpocznie się o godz. 
7:30 wiecz. W czasie zabawy odbę­
dzie się losowanie atrakcyjnych na­
gród.

1914-1984
70-ta Rocznica 

Gminy 91 —ZNP
Donosimy wszystkim Gminom, 

Grupom, Związkowcom oraz przy­
jaciołom, że Gmina 91 Okręgu 13 ZNP, 
obchodzi 70 rocznicę swego istnienia.

Prosimy zapamiętać niedzielę, 30 
września, 1984 r., jako dzień naszej 
uroczystości.

Zapraszamy wszystkich, aby razem 
z nami wzięli udział w Mszy św., o 
godzinie 10:45 rano, w kościele św. 
Władysława, przy Long i Roscoe uli- 

, cy.
Uroczystość zakończy się Bankie­

tem o godzinie 12:30 po południu, w 
sali Robert & Alien’s Regency Inn, 
5319 W. Diversey Ave., Chicago, Dl.

Po rezerwacje prosimy dzwonić do 
Tadeusza Wojnar, na telefon 777-0181. 
Do zobaczenia się w niedzielę, 30 
września.

Aleks Pestrak — prezes 
Stanisława Kaldus — sekr. prot.

Family Jiiiink. System dj) VV A PC Z A W A
■ a division of Family Link Corporation' _____" ' » W B

3015 N. LAWNDALE AVE., CHICAGO, IL 60618
TEL.: (312) 227-1223 • 1-800-821-8059 (excl. Illinois)

oraz Biura Podróży

Trudno Być Harcerzem
(brak) 290 zł, (170 zł);

•buty “trapery” 1700 zł;
•dresy (tylko produkcji rzemie­

ślniczej) 1800 zł;
•swetry (tylko z tworzywa sztu­

cznego, na bazie anilany) od 2800 
do 4500 zł;

•spodnie typu dżinsy z tkaniny kra­
jowej 1100-1300 zł;

•chlebak,choć niepraktyczny, z two­
rzywa sztucznego 655 zł;

Przedmiotów takich, jak: śpiwory, 
materace, niezbędniki, kochery, me­
nażki, namioty brak w ogóle od da­
wna. O cenach lepiej nie wspominać 
(np. namiot do 46 tys. zł);

Jak więc z tego widać wyekwipo­
wanie prawdziwego harcerza jest pra­
wie niemożliwe. Nawet gdyby udało 
się skompletować ekwipunek, kosztu­
je on o 30-40% więcej niż przed ro­
kiem. A rzecznik prasowy rządu Ur­
ban zarzekał się, że inflacja kształ­
tuje się na poziomie 13%. Jeśli na­
wet tak, to nie w harcerstwie.

Trudno być harcerzem. Ale jeszcze 
trudniej być rodzicem harcerza.

Geraldine Ferraro 
w Chicago

Na zaproszenie organizacji kobiet 
w pow. Cook na specjalne przyjęcie 
koktajlowe, na które bilety są po 
$100 od osoby, przybędzie kandydat­
ka demokratów na stanowisko wice­
prezydenta Stanów Zjednoczonych 
Geraldine Ferraro.

Przyjęcie to odbędzie się 18 wrze­
śnia w godzinach od 5:30 do 7 wiecz., 
w Top of the Plaza (40 piętro), Doral 
Plaza, 153 N. Michigan.

Całkowity dochód z tego przyjęcia 
przeznaczony będzie na fundusz kam­
panijny demokratów pow. Cook. W 
sprawie rezerwacji biletów można 
kontaktować się z Cornelia Honchar 
Tuite, telefonując na nr 565-2316, albo 
527-0163.

Szpital 
Norwegian-American 
Poszukuje Ochotników 
Szpital. Norwegian-American mie­

szczący się przy 1044 N. Francisco 
Ave., poszukuje ochotników-tłuma- 
czy, którzy chcieliby poświęcić kilka 
godzin dziennie chorym, nie mówią-• 
cym po angielsku. Naturalnie chodzi 
o osoby, które mówią po polsku, aby 
ułatwić leczenie chorym Polakom.

W celu zgłoszenia się, należy za­
dzwonić do Bea Widmar, dyrektorki 
programu woluntariuszowskiego na 
nr 278-8800, extension 192. 

Potrzebna Jest Pomoc 
Chorej Polce

Krystyna Dudzińska, ma 29 lat i 
cierpi na wrodzoną wadę serca. Jedy­
nym ratunkiem jest poważna opera­
cja, którą mogą przeprowadzić wy­
łącznie lekarze w U.S. W Polsce ope­
racja taka jest niemożliwa.

Pani Krystyna przybyła do Chicago 
z matką. Zaopiekowała się nią dr Ber­
nadetta Pomykała. Krystyna roz­
pocznie niebawem leczenie w szpitalu 
Children Memorial, ale potrzebne 
są pieniądze tak na operację, jak też 
na szereg kosztownych badań. Klub 
Borek Wielki postanowił przyjść z po­
mocą chorej, powołując wspomniany 
wyżej komitet, który zajmie się zbie­
raniem funduszy.

Ktokolwiek chciałby złożyć datek 
na pokrycie kosztów operacji i lecze­
nia Krystyny Dudzińskiej, proszony 
jest o przesłanie go na adres: Klub 
Borek Wielki, Fundacja Krystyny 
Dudzińskiej, 5835 W. Diversey Ave., 
Chicago, Dl. 60639.

W sprawie bliższych informacji 
można telefonować do matki Krysty­
ny Heleny Dudzińskiej na nr 489-3457.

Za Komitet: Adam Ocytko

British 
airways

Codziennie Jumbo Jet 747 
Możliwość zatrzymania się w Londynie
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WARUNKI PRENUMERATY
WYSYŁAMY PRZEZ POCZTĘ 

W STANACH ZJEDN. I W KANADZIE
Codzienne Tylko

i Weekendowe Weekendowe Wydanie
Rocznie (lyr.) $40.00 Rocznie (lyr.) $15.00 
Półrocz. (6mos.) 22.00 Półrocz. (6mos.) 9.00 
Kwartał. (3 mos.) 13.00 Kwartał. (3 mos.) 6.00 
Miesięcz. (1 mo.) 7.00

W Kioskach (Newsstands)—Pojedynczy 
Numer Codzienny (Single Daily Copy)...35ę

DO INNYCH KRAJÓW:
Codzienne

i Weekendowe
Rocznie (lyr) $60.00
Półrocz. (6mos.) 45.00
Kwartał. (3mos.) 20.00

Tylko 
Weekendowe Wydanie

Rocznie (lyr.) $18.00 
Półrocz. (6mos.) 14.00 
Kwartał. (3mos.) 8.00

W Kioskach (Newsstands)—Pojedyńczy
Numer Weekendowy (Single Weekend Copy).. ,50ę

Banicja Patriotów
Reżym komunistyczny w Warszawie posta­

nowił znowu sięgnąć po “niedościgłe wzory 
radzieckie” (wypędzenie Sołżenicyna i innych 
pisarzy opozycji) i zaczął usuwać z kraju 
patriotów internowanych po wypowiedzeniu 
wojny bezbronnemu narodowi polskiemu przez 
prokonsula sowieckiego w Warszawie. Pod 
naciskiem społeczeństwa okazującego władzy 
bezgraniczną pogardę oraz dla uzyskania po­
mocy ekonomicznej od Zachodu, reżym zdo­
był się na amnestię. Zwolniono z więzień 
tysiące kryminalistów i kilkuset więźniów 
politycznych. Kryminaliści zostali zwolnieni 
bez warunków. Więźniom politycznym zagro­
żono ponownym aresztowaniem, jeżeli po zwol­
nieniu wznowią w jakiejkolwiek formie dzia­
łalność polityczną.

Ponowne aresztowanie zwolnionych więź­
niów politycznych spotkałoby się z pełną 
aprobatą ponuraków na Kremlu, ale wywoła­
łoby oburzenie na Zachodzie, skąd może 
przyjść pomoc ekonomiczna dla zrujnowanej 
przez komunistów gospodarki polskiej. Prez. 
Reagan, zgodnie ze stanowiskiem Kongresu 
Polonii Amerykańskiej, uzależnił zgodę na 
przyjęcie PRL do Międzynarodowego Fundu­
szu Walutowego oraz przywrócenie przywi­
lejów (np. klauzuli największego uprzywilejo­
wania) od liberalizacji życia w Polsce. Pa­
chołkom moskiewskim wydaje się, że Zachód 
łatwiej przełknie banicję działaczy opozycji 
niż ich aresztowanie. Jesteśmy przekonani, 
że komuniści się mylą, bo prez. Reagan i 
znaczna część opinii publicznej na Zachodzie 
nie ma złudzeń co do celów komunistów.

Reżym, liczy na swoich jawnych i ukrytych 
agentów na Zachodzie, sprytnie podrzucają­
cych naiwnym nie-komunistom, także środo­
wiskom polonijnym “racje” usprawiedliwiają­
ce wszystkie zbrodnie i idiotyzmy popełnia­
ne w Polsce przez komunistów z równocze­
snym zrzucaniem odpowiedzialności za bezna­
dziejną sytuację ekonomiczną kraju na “So­
lidarność”.

Pisaliśmy już wielokrotnie, że za kryzys 
ekonomiczny odpowiedzialność spada na Rosję 
Sowiecką wyzyskującą Polskę i głupi system 
ekonomiczny wprowadzony przez komunistów 
na rozkaz Moskwy. Jedną z najbardziej cha­
rakterystycznych cech tego systemu jest stwo­
rzenie warunków, w których praca się nie 
opłaca a uczciwi skazują się na biedę.

Skazywanie na wygnanie z kraju (banicja) 
ma tradycję w dziejach dawnej Rzeczypospo­
litej. Karę tę stosowano wobec magnatów 
buntujących się przeciw królowi wybranemu 
przez sejm szlachecki lub sprzyjanie obcym, 
wrogim potęgom. Rząd PRL nawiązuje więc 
do starych tradycji polskich, mówią pochleb­
cy reżymu.

Autorzy tego chwytu propagandowego uwa­

żają nas za skończonych durniów, jeżeli są­
dzą, że przełkniemy tę przynętę. W dawnej 
Rzeczypospolitej legalne władze, wybrane 
przez ówczesny “naród” szlachecki, skazywały 
na banicję rokoszan i zdrajców. Obecnie jest 
odwrotnie. Zdrajcy usadowieni w siodle przez 
wroga nr 1 — Rosję Sowiecką usuwają z 
kraju patriotów i grożą wypędzeniem Lecha 
Wałęsy i przywódców “Solidarności” niedaw­
no zwolnionych z więzień. Obca agentura 
chce się pozbyć przywódców wybranych na 
jedynym w powojennej Polsce sejmie, god­
nym tej nazwy, jakim był zjazd w Gdań­
sku delegatów i delegatek wybranych przez 
blisko 10 milionów członkiń i członków “So­
lidarności”.

“Solidarność” w ciągu 16 miesięcy nie tylko 
zahamowała proces sowietyzacji, ale zniwe­
czyła znaczną część 35-letnich “osiągnięć” 
w tej dziedzinie aparatu totalitarnego pań­
stwa. Lech Wałęsa oraz zwolnieni i z wię­
zień i obozów internowania przywódcy opo­
zycji samą obecnością w kraju podtrzymują 
nadzieję na lepszą przyszłość i zachęcają do 
biernego oporu.

Klika wojskowa, która zastąpiła zdegenero- 
waną i rozbitą partię komunistyczną łudzi 
się, że skazując na banicję przywódców opo­
zycji, ułatwi sobie zadanie, bo bez nich so- 
wietyzacja będzie robiła większe postępy niż 
dotychczas. Zdeprawowani przez komunizm 
generałowie nie znają narodu, z którego się 
wywodzą. Tym narodem nie można rządzić 
z pomocą pałki (nowoczesny odpowiednik ro­
syjskiego knuta), tortur i więzień. W tym 
narodzie walka o wolność “przechodzi z ojca 
na syna”.

Renegaci rządzący w Warszawie nie znają 
również historii narodu, z którego się wywo­
dzą. Nie wiedzą, że Wielka Emigracja po 
Powstaniu Listopadowym miała większy wpływ 
na umysły w kraju niż zgraja zaprzedanych 
Moskwie karierowiczów. Wtedy nie było ra­
dia a procent umiejących pisać i czytać był 
znikomy. Mimo to przemycane do kraju wier­
sze, odezwy i pamflety krążyły z rąk do 
rąk, uczono się ich na pamięć i powtarza­
no tym, którzy nie umieli czytać. Walka o 
duszę narodu skończyła się zwycięstwem Po­
laków. Obecnie metody opresji i prania mózgów 
są gorsze niż były za czasów carskich, ale na­
ród jest bez porównania dojrzalszy, posiada 
liczną warstwę wykształconych przywódców 
i jest bardziej świadomy swoich celów oraz 
godności niż kiedykolwiek przedtem.

Skazywanie na banicję będziemy traktowali 
tak samo jak aresztowanie i żądali, by prez. 
Reagan nie przywracał przywilejów PRL pod 
rządami zamordystów terroryzujących naród 
polski i podobnie jak ich mocodawcy na Krem­
lu, dążących do “pogrzebania Ameryki”.

Zabiegi o Nowych Wyborców
Obie partie polityczne przywiązują wielką 

wagę do akcji rejestrowania nowych wybor­
ców. Jest to postawa słuszna, jeśli weźmie 
się pod uwagę, że każde wybory powszechne 
wykazują obojętność milionów obywateli, jeśli 
chodzi o udział w głosowaniu. A przecież 
prawidłowe zarejestrowanie się do głosowania 
trzeba uważać za wstępny krok w wykorzy­
stywaniu tak istotnego uprawnienia obywatel­
skiego, jakim jest udział w głosowaniu.

Sądzi się, że zabiegi rejestracyjne będą ko­
sztowały co najmniej jedną trzecią biliona 
dolarów. Zainteresowani dążą do zarejestro­
wania wszystkich obywateli mających ponad 
18 lat, a do tego w następnym etapie trze­
ba ich przekonać, aby poszli 6 listopada do 
głosowania.

Środowiska polityczne wskazują, że mamy 
w Stanach Zjednoczonych co najmniej 55 
milionów obywateli uprawnionych do gloso­
wania, ale dotąd nie zarejestrowanych.

Toteż z wielu stron odzywają się głosy 
zaniepokojenia, że Amerykanie nadal lekce­
ważą swoje obowiązki obywatelskie. Przecież 
w 1980 r. zaledwie około połowa obywateli 
mających ponad 18 lat poszła do lokali 
wyborczych oraz głosowała w wyborach pre­
zydenckich.

Na te, wymykające się spod kontroli, głosy 
liczą zarówno demokraci, jak i republikanie. 
Demokraci uważają, że los Mondele’a zależy 
od nakłonienia milionów nie głosujących wy­
borców, aby tym razem zarejestrowali się i 
następnie głosowali w wielkiej liczbie.

Republikanie, obserwując z niepokojem wy­
siłki rejestracyjne demokratów, wyrażają oba­
wy, aby Reagan nie przegrał w tym wyści­
gu “bliskich wyborów” i stąd finansują ze 
swej strony szeroko zakrojoną akcję rejestra­
cyjną, która przede wszystkim obliczona jest 
na rejestrowanie zwolenników Prezydenta.

Podstawowym stwierdzeniem jest fakt, że 
cztery lata temu niewiele ponad 86.5 milio­
na osób głosowało na Prezydenta, a więc 
w ujęciu procentowym tylko 52.6 procenta 
obywateli w wieku uprawniającym do gloso­
wania, a do tego mniej niż w 1960 r., kiedy 
to głosowało 62.8 procenta uprawnionych wy­
borców.

Biuro Spisu Ludności ocenia, że w tym 
roku będzie około 174 miliony obywateli upra­
wnionych do głosowania (mających 18 lat 
i więcej). Gdyby do głosowania poszło 100 
milionów, w ujęciu procentowym głosowałoby 
57.5 procenta. Wpływ na wyniki wyborów 
byłby więc znamienny i głęboki. Toteż poli­
tyczny dyrektor Krajowego Komitetu Partii 
Demokratycznej, Ann Lewis, zadeklarowała 
optymistycznie: “Jeśli 100 milionów pójdzie 
do glosowania, to wygramy”.

Republikanie kwestionują tę deklarację, jak 
też wyrażają silne wątpliwości czy tak wielka 
liczba wyborców pójdzie w tym roku do gło­
sowania. Republikanie przyznają, że wielki 
udział w głosowaniu przyniesie korzyści de­
mokratom, gdyż po prostu w kraju jest wię­
cej demokratów niż republikanów.

W tegorocznej kampanii rejestracyjnej po­
dejmuje śię zabiegi głównie w stosunku do 
wyborców murzyńskich, hiszpańskiego pocho­
dzenia oraz biednych i młodych. Wiadomo 
bowiem, że te kategorie wyborców zanied­
bują swoje obywatelskie obowiązki rejestro­
wania się i następnie głosowania.

Demokraci bardzo liczą na głosy Murzynów, 
jak też na akcję rejestracyjną, jaką przepro- 
władza Jesse Jackson.

Wyjątkowym posunięciem agitacyjnym w 
sprawie rejestrowania wyborców będzie akcja, 
jaka zostanie przeprowadzona 4 października 
na terenie całego kraju przez różne orga­
nizacje kobiece.

Umieszczone poniżej opinie nie zawsze 
są zgodne ze stanowiskiem Redakcji.

Niepelnowartościowość
TYGODNIK POWSZECHNY - Ku­

piłam kiedyś—już dość dawno, jesz­
cze przed epoką “kryzysu” — skar­
petki. Jedna była biała z granatowym 
paskiem, druga lekko kremowa z dwo­
ma paskami, granatowym i czerwo­
nym. Różniły się również długością, 
niewiele, zaledwie kilka centymetrów. 
Opatrzone były ładnie wydrukowaną 
etykietką: “Skarpetki niepełnowarto- 
ściowe”. A więc nie bubel, który wym­
knął się kontroli, ale produkt nie- 
pełnowartościowy świadomie i ofi­
cjalnie

Mamy też różne “opakowania za­
stępcze”, “jatki z niepełnowartościo- 
wym mięsem” itd. W budownictwie 
pokutują kuchnie bez okien i wspólne 
ubikacje na klatce schodowej. Okres, 
w którym powstały, jest wprawdzie 
“miniony”, ale mieszkania zostały.

Dopóki niepelnowartościowość do­
tyczy sfery rzeczy, można się z tym 
jeszcze, od biedy pogodzić i jakoś 
to sobie tłumaczyć: brak środków, 
pośpiech, potrzeba nasycenia zbyt 
chłonnego rynku. Są jednak obszary, 
gdzie na niepelnowartościowość nie 
wolno zgodzić się nigdy i pod żadnym 
pozorem. Czy może być na przykład 
niepełnowartościowa — a więc kłam­
liwa lub przemilczająca — informa­
cja? Niepełnowartościowa kultura?

Owszem, spektakl można zrobić w 
skromniejszych dekoracjach, a ksią­
żkę wydrukować na gorszym papie­
rze — ale nie może to wkraczać w 
samą istotę, w treść.

Szukając wytłumaczenie naszych li­
cznych mankamentów, trzeba zdać 
sobie sprawę z nieprzekraczalnej gra­
nicy. Określić jasno, gdzie nie ma 
zgody na zaniżanie wartości.
Wdzięczność

Kiedy pamiętnego wieczoru szef za- 
irskiego państwa ukazał się na tele­
wizyjnym ekranie i ogłosił, że od ju­
tra wszystkie firmy, przedsiębiorstwa, 
sklepy, środki transportu i pomie­
szczenia należące do białych lub do 
Afrykanów — nie Zairczyków prze­
chodzą na własność rdzennej ludno­
ści — rozpoczął się czarny okres nie­
sprawiedliwości, krzywd i ogólnego 
chaosu.

Kiedy po dwóch latach ukazał się 
powtórnie i odwołał “zairynizację” — 
trochę ludzi wróciło, inni nie, wię­
kszość bała się już inwestować, ufać 
czemukolwiek i kraj do dziś nie może 
wyleczyć się z ran tamtego okresu.

Mobutu był tym szczerze zaskoczo­
ny i publicznie skarżył się na lu­
dzką niewdzięczność.

Podobno jeden z naczelników wio­
sek powiedział mu wtedy tak: “jeżeli 
zerwiesz kosz pięknych owoców z two­
jego drzewa i podarujesz mi je wspa­
niałomyślnie wówczas będą czuł dla 
ciebie wdzięczność. Jeżeli jednak zra­
bujesz mi moje własne owoce, a po 
jakimś czasie oddasz mi je, tyle że 
już nieświeże i nadgnite, to za co mam 
być ci wdzięczny?”.

Szefowie państw oczekujący na 
wdzięczność społeczeństwa, powinni 
zawsze pamiętać, czyje były owoce.

Ewa Szumańska.

$120 Bilionów 
Na Opiekę 

Nad Zdrowiem
Ostatnio przeprowadzone badania 

kosztów opieki nad zdrowiem ludzi 
należących do kategorii pobierają- 
chcy pensje “Social Security” przy­
niosły zestawienia o wysokości sum, 
jakie zostaną wydane w 1984 roku.

Ocenia się, że w tym roku trzeba 
będzie wydać $120 bilionów na opiekę 
nad zdrowiem conajmniej 29 milionów 
ludzi starych.

Badania wydatków na opiekę zdo- 
wotną, jakie zostały przeprowadzone 
przez agencję federalną, która ad­
ministruje Medicare i Medicaid, wy­
kazały również, że osoby starsze wy­
dadzą przeciętnie w tym roku $4.202 
na opiekę nad zdrowiem, w tym $1.900 
na koszty szpitalne, $868 na pokrycie 
rachunków lekarzy oraz $880 na opłatę 
pobytu w domach opieki nad star­
szymi osobami.

Trzeba jednak wiedzieć, że wię­
kszość tych wydatków nie obciąży kie­
szeni ludzi starszych. Administracja 
federalna ponosi bowiem część wyda­
tków na opiekę nad zdrowiem obywa­
teli mających ponad 65 lat.

Myśl
Nie depczcie przeszłości ołtarzy, 

choć macie nowe, doskonalsze wznieść.
Adam Asnyk

Ks. Bp Czesław Domin z Katowic 
o Pomocy Dla Polski

Gdy grupa księży z Archidiecezji 
Chicagoskiej, pod przewodnictwem 
Arcybiskupa Chicago, ks. Kardynała 
Josepha Bemardina, bawiła w Polsce, 
odbywając pielgrzymki do sanktua­
riów na ziemiach polskich, pielgrzymi 
z za oceanu mieli okazję zapozna­
nia się z działalnością Komisji Chary­
tatywnej Episkopatu Polski.

Za pośrednictwem tej Komisji prze­
kazywana jest wielkiej wartości po­
moc dla społeczeństwa polskiego, 
nadchodząca z krajów zachodnich od 
przyjaciół narodu polskiego, jak też 
od środowisk polonijnych, mających 
poczucie wspólnoty z Krajem oraz 
organizujących wysyłkę żywności, 
lekarstw i różnnych artykułów, jakie 
są potrzebne w Polsce.

Prezes Komisji Charytatywnej 
Episkopatu Polski, ks. Biskup Czesław 
Domin, spotkał się z wspomnianą gru­
pą księży w Piekarach Śląskich, wy­
korzystując to spotkanie zarówno dla 
podziękowania za dotychczas nade­
słane dary, jak też dla poinformo­
wania Dostojnych Gości z Archidie­
cezji Chicagoskiej o całości akcji 
niesienia pomocy społeczeństwu pol­
skiemu.

Ks. Biskup Domin wyraził przede 
wszystkim podziękowanie pod adre­
sem prez. Ronalda Reagana za amery­
kańską pomoc w oparciu o program 
pomocy zagranicznej. Od 1982 r. do 
dyspozycji Komisji Charytatywnej 
nadeszło conajmniej 60,000 ton podsta­
wowych produktów żywnościowych, 
jak mąka, oliwa, ryż, produkty mle­
czarskie—masło i mleko, a w r. 1983 
również ser.

Wszystkie te dary zostały przewie­
zione bezpłatnie do polskich portów 
przez statki jakie przekazała do dyspo­
zycji na ten cel Katolicka Służba 
Dobroczynności z siedzibą w Nowym 
Jorku. W następnym etapie dary 
zostały dostarczone do Komisji Chary­
tatywnej Episkopatu Polski, jak też 
w następstwie tego rozdzielone między 
potrzebujących w diecezjach i para­
fiach.

Ks. Biskup Domin wyraził podzię­
kowanie pod adresem Catholic Re­
lief Services (CRS) za pracę pełną 
poświęcenia i wydajną w skutkach. 
Współpraca (CRS) z Komisją Chary­
tatywną rozwija się od lipca 1981 r. 
Poza darami amerykańskiego rządu 
(CRS) przekazuje do Polski również 
dary od wielu amerykańskich ofiaro­
dawców.

Z zestawenia wynika, że w łącznych 
ilościach pomoc nadesłana za po­
średnictwem (CRS) wyrażała się 
następująco:

W 1981 r. około 7,840 ton,
W 1982 r. około 71,843 ton,
W 1983 r. około 55,395 ton,
W1984 r. (do połowy sierpnia) około 

52,514 ton.
Ks. Biskup Domin wyraził również 

podziękowanie prez. Reaganowi za 
jego przyrzeczenie udzielania dalej 
pomocy żywnościowej w oparciu o

program pomocy zagranicznej w roku 
budżetowym 1985 r., a więc poczy­
nając od października 1984 r.

Ważnym programem pomocy ze 
strony (CRS) są dostawy artykułów 
potrzebnych dla niemowląt i dzieci. 
W 1983 r. dostarczono 600,000 zesta­
wów, a w r. 1984 dalsze 400,000 zesta­
wów dla niemowląt.

Jeśli weźmie się pod uwagę, że 
w 1983 r. w. Polsce urodziło się 723,000 
dzieci ten program pomocy nie mógł 
zaspokoić potrzeb wszystkich bez 
wyjątku nowonarodzonych. Ale i w 
dotychczasowych rozmiarach pro­
gram ten jest godny uwagi.

Również cennym dla społeczeństwa 
w Polsce programem była pomoc 
wysyłana od 1981 r. przez Kongres 
Polonii Amerykańskiej pod prze­
wodnictwem prezesa Alojzego Ma- 
zewskiego.

W ramach tego programu K.P.A. 
przekazał do Polski w 1983 r. około 
1,290 ton darów, zaś w 1984 r. jak 
dotąd 440 ton różnych towarów: lekar­
stwa, żywność, odzież, buty i tp.

“Charytatywna działalność Kongre­
su Polonii jest znana nam dobrze” 
oświadczył ks. Biskup Domin, wyra­
żając zarazem podziękowanie pod 
adresem Kongresu Polonii.

Specjalne podziękowanie ks. Biskup 
Domin wyraził pod adresem Ame­
rykańskiego Episkopatu w imieniu 
Komisji Charytatywnej Episkopatu 
Polski i ogółu ludności polskiej, która 
korzysta z darów nadsyłanych w imię 
niesienia chrześcijańskiej pomocy 
bliźnim.

Biskup Domin przekazał podzięko­
wanie i pod adresem ks. Kardynała 
Jana Króla, Arcybiskupa Filadelfii, 
który popiera pomoc Polsce, jak też 
pod adresem ks. Kardynała Bemardi­
na, bawiącego wtedy w Piekarach 
Śląskich i biorącego udział w spot­
kaniu z Biskupem Dominem.

Następnie ks. Biskup Domin oświad­
czył, że w Polsce słyszano przez radio 
oświadczenie prez. Reagana dotyczące 
pomocy dla Polski. Prezydent podkre­
ślił, że rząd Stanów Zjednoczonych 
pomaga narodowi polskiemu za po­
średnictwem Kościoła oraz przeznaczy 
sumę $10 milionów na pomoc dla 
prywatnego rolnictwa w Polsce.

Prezydent wspomniał również o po­
mocy dla Polski przekazywanej przez 
Kongres Polonii. Prezydent zawiado­
mił, że jego Małżonka objęła opiekę 
nad Programem Pomocy dla Dzieci, 
co jest szczególnie ważne z uwagi 
na brak w Polsce zestawów higienicz­
nych dla niemowląt.

Na zakończenie swoich wyjaśnień 
i informacji odnośnie pomocy chary­
tatywnej dla społeczeństwa polskiego 
ks. Biskup Domin przekazał serdeczne 
podziękowanie wszystkim ofiaro­
dawcom i dobroczyńcom za ich dobre 
serca, za podanie pomocnej ręki tym 
ludziom w Polsce, którzy są w po­
trzebie. (jb)

Nicholas P. Fleming 
o Wybuchu Wojny

(D.P.) — W związku z 45 rocznicą 
napaści Niemiec na Polskę, niezwykłej 
aktualności nabiera książka N.P.V. 
Fleminga pt. “August 1939 the Last 
Days of Peace”, wyd. Peter Davies, 
Londyn 1979. Autor poświęcił w niej 
dużo miejsca wydarzeniom, które 
bezpośrednio poprzedziły wybuch 2 
wojny światowej. Poruszył sprawę 
gwarancji brytyjskich, udzielonych 
Polsce a w końcowym, rozdziale zajął 
się pokrótce wypadkami z września 
1939 r. Przypomniał też, jak Mołotow 
zwrócił się do ambasadora niemiec­
kiego w Moskwie z prośbą o prze­
kazanie do Berlina telegramu tej 
treści; “Otrzymałem komunikat o 
wejściu niemieckich wojsk do War­
szawy. Proszę o przekazanie moich 
gratulacji i pozdrowień rządowi 
Rzeszy Niemieckiej. Mołotow”. Tele­
gram został wysłany przedwcześnie. 
Warszawa dalej się broniła, co wielce 
zirytowało Hitlera, który już 3 wrze­
śnia wieczorem udał się na front. 
Jego obecność w Polsce nie przy­
spieszyła jednak upadku Warszawy, 
która dłużej stawiała opór, niż przy­
puszczano w Berlinie i w Moskwie.

Książka zawiera następującą de­
dykację:

Pamięci Auberona Herberta, który 
kochał Polskę i który, w czasie wojny, 
służył w 14 Pułku Ułanów Jazłowiec- 
kich i w 1 Polskiej Dywizji Pancernej.

Auberon Herbert był rodzonym 
bratem Laury, żony znanego powie- 
ściopisarza angielskiego, Evelyna 
Waugh.

A. Herbert, ucząc się w gimnazjum 
Benedyktynów, w Ampleforth, w hrab­
stwie York, miał 5 kolegów Polaków.

Po wojnie mieszkał od wczesnych lat 
1950-tych na South Kensington w 
domu przy Neville Terrace nr. 11.

Przy tekście są mało znane zdjęcia. 
Jedno z nich, wypożyczone z Instytutu 
im. gen. W. Sikorskiego w Londynie, 
przedstawia demonstrację w Warsza­
wie w dniu 3 września 1939 r. Foto­
graf uchwycił tłum niosący trans­
parent z napisem “NIECH ZYJE 
Anglia”. Dalsze 3 fotografie ukazują 
grupę polskich jeńców przy wiatraku 
k. Andrzejewa, scenę łapanki gdzieś 
na ulicy w Polsce oraz objętą pło­
mieniami miejscowość Goworowo. Te 
dokumenty chwili pochodzą z Imperial 
War Museum. Z tych samych zbiorów 
wzięte zostało zdjęcie wojskowych 
niemieckich oraz sowieckich, którzy 
22 września 1939 r., na spotkaniu w 
Brześciu n. Bugiem, umówili się o 
przekazanie Rosji tego miasta i twier­
dzy.

Nicholas Fleming urodził się w 1939 
r. kształcił się w Eton oraz w Christ 
Church, w Oksfordzie. w. T.

Głosy Farmerów
Stratedzy Partii Demokratycznej, 

przeprowadzający kampanię prezy­
dencką, uważają, że głosy farmerów 
“są do wzięcia!’

To też kampania Waltera Mondale 
zostanie zaostrzona w stanach far­
merskich, a do tego w stanach ma­
jących kluczowe znaczenie w pre­
zydenckich wyborach, jak Illinois.

Sytuacja farmerów jest trudna i 
stąd demokraci sądzą, że potrafią 
rozegrać na swoją stronę nastroje 
niezadowolenia ludności żyjącej na 
obszarach rolniczych.
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Obżarstwo a Upadek 
Cesarstwa Rzymskiego

DZIAŁ 
KOBIET

Analiza szkieletów ofiar Wezuwiusza 
odkopanych w Herculanum, przynio­
sła pierwszy fizyczny dowód stałego 
zatruwania ołowiem klasy panującej 
Desarstwa Rzymskiego (jak wiadomo 
Herculanum było miejscowością let­
niskową najbogatszych Rzymian).

Teza o chronicznym zatruciu oło­
wiem rzymskich patrycjuszów nie 
jest nowa — pisze “Le Monde” — 
sformułowano ją już w 1924 r., lecz 
dr Sara C. Bissel, archeolog i antro­
polog, udowodniła to dpiero teraz na 
przykładzie analizy kości 55 ofiar We­
zuwiusza (30 mężczyzn, 13 kobiet i 12 
dzieci). Badania kości zawierały zna­
cznie większe ilości ołowiu niż szczątki 
prehistorycznych Greków.

Symptomy ołowicy są dobrze znane: 
kolki i bóle brzucha, zaburzenia neu­
rologiczne, ogólne osłabienie, bezsen­
ność, zaburzenia nerkowe, bolesne 
ataki podagry, nadciśnienie, paraliż 
obejmujący najczęściej kończyny 
górne, bezpłodność, ślepota, obłęd. 
Nieliczne dzieci par chorych na ołowi- 
cę przychodzą często na świat jako 
wcześniak! lub martwe, a te które 
przeżywają — nierzadko cierpią na 
zaburzenia umysłowe.

Starożyni autorzy — np. Hipokrates 
— opisali powyższe symptomy naj­
pierw u bogatych Greków, później u 
Rzymian. Rzymskie teksty satyrycz­
ne nader często wyśmiewają zamoż­
nych podagryków. To, co wiemy o 
cesarzu Klaudiuszu, każę przypusz­
czać, że również on był ofiarą olowicy. 
Od dzieciństwa mówił i chodził z trud­
nością. Wybuchał śmiechem bez przy­
czyny, miewał napady szalonego gnie­
wu, ślinił się i cierpiał na straszliwe 
bóle brzucha. Obżerał się i upijał do 
nieprzytomności.

Choć prawdziwe przyczyny nie były 
wówczas znane, Grecy i Rzymianie 
prawidłowo wiązali te symptomy z 
obżarstwem, pijaństwem i rozpustą.

Hipokrates zauważył na przykład, że 
podagra atakuje szczególnie bogatych, 
natomiast nieletni chłopcy, kobiety 
przed menopauzą, biedacy i niewolni­
cy nie zapadają na nią.

Jeśli chodzi o dwie ostatnie klasy 
społeczne, to po prostu nie miały one 
środków na upijanie się, zaś młodym 
chłopcom i kobietom przed klimakte- 
rium obyczaj zakazywał spożywania 
napojów alkoholowych.

Od początku chrześcijaństwa poda­
gra rozprzestrzeniła się wśród całej 
arystokracji. Charakteryzuje się ona 
wzrostem poziomu kwasu moczowego 
we krwi i przyspieszeniem krystaliza­
cji mocznika w stawach (zwłaszcza 
dużych palców nóg), co powoduje 
ogromne cierpienia. Jej rozpowszech­
nienie wówczas, jednakowe wśród 
kobiet i mężczyzn, wskazywałoby na 
ołowiowe pochodzenie choroby.

Ołów był bowiem wprowadzany do 
organizmu z pokarmami, zwłaszcza 
przyprawianymi winem. Także przy- 
bory kuchenne ludzi bogatych wyko­
nywano ze stopów ołowiu. Naczynia 
jeśli nawet były wyprodukowane z 
brązu, wewnątrz również były wykła­
dane warstwą ołowiu.

Tymczasem ubogie warstwy uży­
wały mniej kosztownych, ale za to 
zdrowych naczyń glinianych. Skom­
plikowane recepty kulinarne bogaczy, 
faworyzujące długą obróbkę potraw, 
często podlewanych winem lub nie- 
przefermentowanym syropem z wino­
gron sprzyjały przechodzeniu ołowiu 
do potraw. Dodatkowym źródłem oło­
wiu była woda z akweduktów, których 
mury były także wykonane z ołowiu.

Dodajmy na marginesie, że duże 
ilości ołowiu zawierają także kości 
współczesnych Amerykanów czy An­
glików. Przyczyną tego jest motory­
zacja, a konkretnie — dodatki ołowiu 
do benzyny silnikowej.

O Przyczynach Wad Rozwojowych
O prawidłowym rozwoju zarodka 

ludzkiego decydują czynniki działa­
jące już w chwili zapłodnienia. Nie­
prawidłowości komórek rozrodczych
— zarówno plemnika, jak jaja — mogą 
spowodować schorzenia uwarunko­
wane genetycznie (np. chondrodysfro- 
fia — polegająca na nieprawidłowym 
rozwoju kości kończyn). Na płód dzia­
łają jednak także wpływy środowiska 
zewnętrznego — i tego najbliższego
— ustroju matki i inne, docierające 
spoza jej ustroju.

Jeśli są to czynniki uszkadzające 
płód, może dojść do powstania wady 
rozwojowych, zwłaszcza, jeśli ich 
wpływ zaznaczy się w pierwszych 
trzech miesiącach ciąży, gdy tworzą 
się narządy płodu, (tzw. okres orga- 
nogenezy).

Wśród czynników uszkadzających 
płód można wyróżnić czynniki mecha­
niczne (częste przy ciąży bliźniaczej), 
chemiczne, zakaźne, hormonalne i 
takie, które powodują niedotlenienie i 
niedożywienie płodu (choroba matki i 
jej narządów rodnych).

Warunki pracy przyszłej matki 
mają również duże znaczenie, zwłasz­
cza praca w szkodliwym dla zdrowia 
skażonym środowisku. Palenie tyto­
niu, alkohol, niektóre leki przecho­
dzące do krążenia płodowego — to 
trujące wpływy, które mogą zaburzyć 
procesy organogenezy.

Dużym zagrożeniem dla zdrowia 
płodu są infekcje przebyte przez mat­
kę we wczesnych miesiącach ciąży. 
Zwłaszcza, groźne są infekcje wiruso­
we, na przykład grypa, czy różycz­
ka — powodujące ciężkie wady mózgu, 
oczu, sreca. Przewlekłe zakażenia jak 
kiła i gruźlica, czy odzwierzęca choro- 
ł® ~ toksoplazmoza również są 
odpowiedzialne za szereg wad rozwo­
jowych płodu.

Do niedotlenienia i niedożywienia 
płodu dochodzi przy niektórych scho­
rzeniach ogólnych matki (jak np. 
wada serca, choroba płuc), a także w 
wyniku częstych i silnych stresów 
psychicznych lub niewłaściwej diety. 
Zwłaszcza braku białka, witamin i 
soli mineralnych w diecie ciężarnej
— może spowodować niedożywienie 
płodu.

Do jego niedotlenienia prowadzą 
częste choroby i nieprawidłowości 
narządu rodnego, np. łożyska, pępowi­
ny itp. Ten sam skutek może wywołać 
zagrażające poronienie i każde krwa­
wienie w czasie ciąży. Jeśli zjawiska 
te zaistniały w pierwszych trzech 
miesiącach życia płodowego — mogą 
wywołać powstanie wady rozwojowej. 

Wśród przyczyn zgonu noworodków 
wady rozwojowe zajmują trzecie 
miejsce (po wcześniactwie i urazie 
okołoporodowym). Objawy kliniczne 
związane z istnieniem wady rozwojo­
wej mogą być dostrzegalne już w 
chwili urodzenia, mogą też wystąpić 
po kilku dniach.

W niektórych przypadkach narząd 
dotknięty wadą może funkcjonować 
prawidłowo przez dłuższy czas i dopie­
ro w niepomyślnych warunkach (za­
każenie, uraz) istniejąca wada może 
się ujawnić. Znane jest zjawisko gru­
powego występowania wad wro­
dzonych. Dzieje się tak wtedy, gdy 
czynnik uszkadzający zadziała jedno­
cześnie na kilka narządów płodu (np. 
przepuklina rdzeniowa i wada serca, 
oraz rozszczep podniebienia i wargi).

Wiele wad rozwojowych daje się 
leczyć operacyjnie. Niekiedy pomoc 
chirurga konieczna jest w pierwszych 
dniach, a nawet godzinach życia 
dziecka. Tak dzieje się w przypadku 
niedrożności przełyku, jelit, czy odby­
tu. Inne wady wrodzone operuje się w 
Późniejszych miesiącach (rozszczepy 
podniebienia), a niekiedy w później­
szych latach życia (np. dodatkowe 
palce).

Zapobieganie wadom wrodzonym 
polega na racjonalnym leczeniu scho­
rzeń matki, chronieniu jej przed ura­
zami fizycznymi i psychicznymi, 
przed zakażeniami, zwłaszcza wiruso­
wymi i szkodliwościami środowiska, 
związanymi z jej pracą zawodową.

Konieczne jest też zwrócenie uwagi 
przyszłej matki na jej dietę, higienicz­
ny tryb życia, na szkodliwość palenia 
tytoniu i konieczność zażywania ru­
chu na świeżym powietrzu.

5.661 Języków
Tyloma językami mówi, jak obli­

czyli to ostatnio naukowcy ludność 
zamieszkująca kulę ziemską. Wcześ­
niej lingwiści uważali, że na świecie 
używa się najwyżej 3 tys. języków. 
Ponad 1400 języków uważa się za nie­
znane lub zanikające. Należy do nich 
m.in. 250 języków australijskich, któ­
rymi posługuje się obecnie nie więcej 
jak 40 tys. osób.

W Ameryce Północnej naliczono 160 
wymierających języków Indian. Mó­
wią nimi jeszcze wyłącznie ludzie 
bardzo starzy.

Ciekawostka
Rzymianie palili liście sałaty, w 

czym znajdowali — według Pliniusza 
— prawdziwą przyjemność.

Kiedy przed trzema laty delegaci 
na 18 Sejm Związku Podhalan w Ame­
ryce zakończyli obrady, nie przypusz­
czali zapewne, że następne trzy lata 
pracy będą aż tak owocne, że następ­
ny, 19 Sejm, odbędzie się już w nowej, 
pięknej siedzibie, Domu Podhalan, 
urządzonej w stylu regionu, dużym 
wkładem pracy wielu członków oraz 
dużym nakładem pieniężnym.

19 Sejm Związku Podhalan w Ame­
ryce, który obradował w Domu Pod­
halan w dniach 1,2 i 3 września, wyty­
czył nową drogę Organizacji. Radzo­
no poważnie i z dużym zastanowie­
niem, bo zadań jest wiele. Trzeba 
przede wszystkim spłacić wszystkie 
zobowiązania zaciągnięte przy kupnie 
domu, doprowadzić do końca prace 
związane z jego urządzeniem, a póź­
niej, jak podkreślało wielu delegatów, 
pieniądze uzyskane z zarobków prze­
znaczyć na pomoc młodym członkom, 
starającym się kształcić.

O przyszłości Związku Podhalan w 
Ameryce, a szczególnie o młodzieży 
mówił ustępujący prezes Józef Gil, 
oraz ustępujący wiceprezes Andrzej 
Bobak, który szczególnie opiekował 
się młodzieżą podhalańską, będąc 
jednym z założycieli Szkółki Tańca 
przy Zarządzie Głównym.

W pierwszym dniu obrad, składano 
sprawozdania z dotychczasowej dzia­
łalności zdecydowano o tym, aby wy­
kluczyć z listy delegatów dr Ciszka, 
który niewłaściwie reprezentował 
Związek przed trzema laty.

Wybrano też prezydium w składzie: 
Władysław Tokarz — przewodniczą­
cy, Andrzej Piton i Zofia Bukowska — 
wiceprzewodniczący, Małgorzata 
Piton — sekretarz generalny, Stani­
sław Zaliński — zastępca sekretarza, 
oraz: Feliks Leśnicki, Jan Piętka i 
Zygmunt Latka — marszałkowie. Sę­
dziami wybrano Andrzeja Kotelni- 
ckiego, Marka Gąsienicę i Freda Bła- 
zończyka.

W niedzielę, w kościele Pięciu Braci 
Męczenników, ks. bp. Alfred Abra­
mowicz odprawił uroczystą Mszę św. 
w intencji Podhalan i 19 Sejmu. Dele­
gatki i delegaci 19 Sejmu Związku

19 Sejm 
Związku Podhalan

Podhalan w tradycyjnych strojach, w 
towarzystwie licznych członków, dzie­
ci i młodzieży, z kapelami góralskimi 
i sztandarami poszczególnych Kół, 
procesją weszli do kościoła na Mszę 
św.

Okolicznościowe kazanie o Bogu i 
wierności Bogu polskiego narodu, o 
wierze Górali, wygłosił kapelan Pod­
halan ks. Tadeusz Wincenciak.

Wieczorem, w Domu Podhalan od­
był się uroczysty bankiet, który zgro- 
madział ponad 500 osób.

Gospodarzem 19 Sejmu Związku 
Podhalan w Ameryce było w tym roku 
Koło Biały Dunajec z prezesem Stani­
sławem Dzierżęgą-Gazdą na czele.
Bankiet
Gazda Stanisław Dzierżęga wraz z 

przewodniczącą Komitetu Bankietu 
Janiną Tylką-Suleją przywitali i 
przedstawili wszystkich wybitnych 
gości, reprezentujących różne organi­

zacje polonijne, którzy przybyli na 
uroczystość, zapraszając ich do głów­
nego stołu, gdzie zasiedli wraz z człon­
kami Zarządu Głównego Związku 
Podhalan. Hymny amerykański i pol­
ski odśpiewał mistrz ceremonii ban­
kietu, Władysław Tokarz, a inwokację 
wygłosił ks. bp. Alfred Abramowicz.

Po zjedzeniu doskonałego posiłku, 
podawanego przez młode dziewczęta, 
w strojach regionalnych, przystąpio­
no do części oficjalnej.

Ks. bp. Abramowicz podzielił się z 
zebranymi osobistymi przeżyciami z 
ostatniej swej pielgrzymki do Polski 
i spotkania później z Ojcem Świętym 
w Rzymie i Castelgandolfo. Ks. Bi­
skup mówił o swych przeżyciach z 
wielkim wzruszeniem podkreślając 
głęboką wiarę narodu, który mimo 
poważnych trudności stawianych mu 
przez reżim, nie odstępuje od Boga, 
nadal buduje świątynie, modli się w 
czasie wielu bardzo podniosłych uro­
czystości. (O wrażeniach poinformu­

jemy w osobnym artykule, ponieważ 
ksiądz biskup Abramowicz obiecał 
nam specjalny wywiad na ten temat).

Ks. Tadeusz Wincenciak, kapelan 
Związku Podhalan przemówił do ze­
branych gadkami góralskimi, z hu­
morem, wykazując głębokie zrozu­
mienie ludu, który sobie adoptował 
jeszcze przed wojną, kiedy pracował 
w podhalańskiej parafii. Życząc Sej­
mowi pomyślnych obrad, ks. Wincen­
ciak podkreślił wartość kultury pod­
halańskiej nawołując, aby nigdy się 
nie wstydzić polskiego pochodzenia, 
ponieważ wnosząc w kulturę amery­
kańską nasze zdobycze wzbogacamy 
ten wspaniały kraj.

Gazda Związku Podhalan prezes 
Józef Gil przywitał wszystkich obec­
nych dziękując za przybycie, oraz za 
współpracę w ostatnich latach. Pre­
zes Gil mówił o bogactwie tradycji 
podhalańskich, które podtrzymuje 
właśnie Związek Podhalan tutaj na 
Semi Washingtona. Apelował o dal­
szą pracę w tym kierunku, szczegól­
nie zaś o zwrócenie uwagi na najmłod­
szych, którzy urodzeni tutaj powinni 
poznać literaturę, muzykę i taniec 
swego regionu. “W naszej przyszłej 
pracy nie wolno się nigdy cofać, zaw­
sze powinniśmy iść naprzód” ... po­
wiedział Prezes, dziękując równocze­
śnie osobiście każdemu z członków 
Zarządu Głównego za trzyletnią 
współpracę za to, że dzięki tej współ­
pracy, Związek Podhalan ma nowy 
dom, z którego jest bardzo dumny.

W imieniu Związku Narodowego 
Polskiego, życzenia złożyła wicepre­
zeska Helena Szymanowicz. Następ­
nie przemawiał prezes Związku Pod­
halan z Kanady Stanisław Swiderski, 
który wyrażając uznanie Amerykań- 
kim Podhalanom zaprosił wszystkich 
do Kanady, na uroczystości związane 
z pobytem Ojca Świętego. Prezes 
Swiderski mówił o tym, jak wielką 
pomoc okazali Podhalanie z U.S. w 

U.S. GOVERNMENT VEHICLE AUCTION
90 Automobiles, Ford, Plymouth, Dodge, Chevrolet, Mercury, 
AMC. 7 Stationwagons, Ford and AMC. 4 Vans, Ford and 
Dodge. 3 Pick-up Trucks, Chevrolet.
WHEN: September 13, 1984.
WHERE: Public may inspect vehicles on Sept. 12, 1984, 
from 8:30 A.M. to 3:30 P.M. at

GSA Storage Facility 
4100 W. 76th St.
Chicago, Illinois
The sale will start at 10:00 A.M., Sept. 13, 1984 
At the same location.

Terms and condition of sale, as well as descriptive catalog, 
will be available at the sale or inspection sight. KEYS WILL 
NOT BE AVAILABE FOR INSPECTION ON SALE DAY. 
PAYMENT DUE ON DAY OF SALE. NO PERSONAL OR 
BUSINESS CHECKS, PLEASE.

General Services 
Administration

FSS Sales Unit, 
34th Floor
230 S. Dearborn St. 
Chicago, IL 60604 
(312) 353-6064 

OIHltAl stavicis

PNA Home Office 
Bowling League

Team 
#2 A & B Printing..............

Won
3

Lost 
0

Hdcp. Team Total Pins
121 2 1237

9 3 0 131 9 1208
K 3 o 166 5 1096
4 Horizon Realty............ 2 1 115 4 1259
7 Moskal Caterers.......... 2 1 133 7 1198
8 1 2 115 8 1252
3 1 2 153 3 1137

10 0 3 139 10 1179
1 0 3 149 1 1146
6 0 3 206 6 967

• » ♦
TEAM HIGH SERIES S. Pilch.... .......... 8 20 474 3 158

#8... . 1259 W. Sokolowski....... 1 21 471 3 157
A & B Printing........................... . 1237 B. Jaskold.. ..........  7 23 465 3 155
#9... . 1208 T. Dudek... ........... 10 26 457 3 152.1

TEAM HIGH GAME M. Kwiek... ..........  4 28 452 3 150.2
Horizon Realty.......................... . 473 R. Jadach.. ..........  2 34 434 3 144.2
Moskal Caterers........................ . 430 J. Oskorep. ..........  7 34 433 3 144.1
#1... . 414 R 27 423 3 141

MEN HIGH SERIES T. Szplit.... ..........  2 38 418 3 139.1
Rich Kołakowski...................... . 500 T. Piwowarczyk... 3 40 412 3 137.1
Rich Nitka................................ . 486 J. Jones.... ........... 10 45 398 3 132.2
Staś Pilch.................................. 474 L. Maloney. ..........  2 49 385 3 128.1

MEN HIGH GAME B. Kastner . ..........  5 52 377 3 125.2
Bill Jaskold............................... . 187 H. Dudek... ..........  3 56 365 3 121.2
Tony Dudek............................... . 186 S. Kistler .. .......... 9 57 363 3 120.2
W. Sokołowski........................... . 175 C. Stankiewicz .... 5 57 359 3 119.2

WOMEN HIGH SERIES T. Jadach.. .......... 8 58 355 3 118.1
Joan Oskorep........................... . 433 R. Gargul.. .......... 6 65 333 3 111
Liz Maloney............................... . 385 H. Marcyan ..........  10 68 324 3 108
Helen Marcy an.......................... . 324 E. Dziewulski....... 1 71 315 3 105

WOMEN HIGH GAME B. Szplit.... ..........  4 74 307 3 102.1
Eli Cann.................................... . 152 M. Dobrowolska ... 7 76 300 3 100
Helen Dudek............................. . 151 H. Pross.... ..........  6 84 274 3 91.1
Chris Stankiewicz..................... . 125 W. Juda .... .......... 1 57 120

♦ ♦ * * V. Modliński ......... 3 57 120
INDIVIDUAL STANDINGS M.Sanchez. .......... 5 57 120

T H TP G Avge. W. Kuta...... .......... 6 57 120
R. Kołakowski....... 4 13 500 3 166.2 Blind Score. .......... 9 57 120
R. Nitka................. 9 17 486 3 162 J. Fudala.. ...........— 21 471 3 157

NIEOCZEKIWANA CIĄŻA?
Nie wpadaj w rozpacz ...

my możemy pomóc
• Bezpłatne Testy Ciążowe
• Życzliwi Doradcy
• Pomoc Lekarska
• Pomoc Finansowa
• Zrozumiałe i Prawdziwe 

Informacje o Usuwaniu Ciąży
AID FOR WOMEN
8 South Michigan

Suite 1300 • 621-1100

organizowaniu Związku Podhalan w 
Kanadzie.

Wiceprezeska Związku Podhalan — 
Gaździna Marysia Cukier-Jachy- 
miak, ze wzruszeniem mówiła o pra­
cach przy nowym domu, dziękując 
wszystkim za pomoc i współpracę. 
“Jakże się cieszę, że mogłam praco­
wać w organizacji i zarządzie przez 
ostatnie trzy lata, bo dzięki Bogu wi­
dać jej skutki. Nie ma wśród nas bo­
haterów. Ten dom jest zbudowany na 
dobrych, starych fundamentach, na­
szych pierwszych założycieli. ... To 
dzięki wam wszystkim mamy ten 
piękny dom. Dom dla naszych poko­
leń, dom naszych nadziei. Niechaj on 
służy podhalańskiej sprawie. Niechaj 
pod strzechą jego rozkwita miłość dla 
naszej zniewolonej Ojczyzny. Chyli­
my w nim czoła przed przybraną 
Ojczyzną — Ameryką.”

Wiceprezes Związku Podhalan 
Andrzej Bobak mówił o Szkółce tańca, 
dziękując tak instruktorom, jak też 
rodzicom za współpracę. Podkreślał 
jak ważne spełnia ona zadania, apelu­
jąc o dalsze poparcie.

Sekretarka Generalna Związku He­
lena Trunko przedstawiła wszystkich 
prezesów poszczególnych Kół, na po­
czątku bankietu wygłosiła “Pledge of 
Allegiance” po polsku i po angielsku.

Przewodnicząca Komitetu Bankietu 
Janina Tylka-Suleja przedstawiła 
zebranym przybyłych na uroczystość 
przestawicieli organizacji polonij­
nych i polityków. Wśród obecnych by­
li: senator stanowy LeRoy Lemke, 
wiceprezeska ZNP Helena Szymano­
wicz, wiceprezeska Z.P.R.K. Regina 
Oćwieja, Adam Ocytko — prezes 
Związku Klubów Polskich, z Legionu 
Młodych Polek — prezeska Wanda 
Kass z Koła Karpatczyków — prezes 
Henryk Ścigała, z Polskiego Klubu 
Artystycznego — Stefania Gondek, z 
Klubu Przyjaciół Ziemi Tarnowskiej 
— Stanisław Labno, komendant Okr. 
I SWAP — Jan Bogusz, komisar- 
ka Okr. XII ZNP Jean Binkowska, 
prezes Ligi Morskiej i Gminy 39 ZNP 
Frank Goryl, sędzia Franciszek Su- 
lewski, przedstawiciele Związku Po­
lek w Ameryce oraz wielu, wielu in­
nych, łącznie z przedstawicielami 
“Dziennika Związkowego.”

Nie sposób to omówić wszystkich, 
niezmiernie ciekawych przemówień 
gości i członków Zarządu Głównego 
Związku Podhalan.

W części artystycznej, gadki góral­
skie opowiedział Józef Bafia, Zofia 

Bukowska deklamowała wiersz, a 
Andrzej Piton odczytał wiersz napisa­
ny przez p. Mrugałę, z okazji rocznicy 
bitwy pod Monte Cassino. Jeszcze je­
den wiersz deklamowała Anna Gąsie­
nica.

Dzieci i młodzież ze Szkółki Tańca 
przy Zarządzie Głównym Związku 
Podhalan popisały się następnie tań­
cami i przyśpiewkami góralskimi. 
Niezmiernie utalentowani chłopcy i 
dziewczęta, spisali się znakomicie. 
Najbardziej chyba zwrócono uwagę 
na parę najmłodszych, w wieku około 
4 latek, którzy nie gorzej od swych 
starszych kolegów tańczyli i śpiewali.

W przyszłości postaramy się prze­
kazać nazwiska członków zespołu, 
aby przedstawić ich szerokim rze­
szom polonijnym.

Benedykcję odmówił przeor Ojców 
Karmelitów z Munster, Indiana, ks. 
Tomasz Bałys.

Po części oficjalnej bankietu, ba­
wiono się do wczesnych godzin ran­
nych przy dźwiękach orkiestr tanecz­
nych.

Trzeba podkreślić, że na bankiecie 
oprócz osób dorosłych, bardzo wiele 
było młodzieży, fakt niezmiernie waż­
ny, bo widać przez to, że młodzież in­
teresuje się pracą swej organizacji i 
popiera ją.

W poniedziałek przystąpiono do 
całodziennych obrad sejmowych. 
Wieczorem, zebrani delegaci repre­
zentujący Koła Związku wybrali nowy 
Zarząd Główny na następne trzy lata 
w osobach:

Ks. Tadeusz Wincenciak — kapelan, 
o. Karmelita ks. Tomasz Bałys — 
wicekapelan, Andrzej Czyszczoń — 
prezes, Andrzej Piton — wiceprezes, 
Maria Cukier-Jachymiak —wice­
prezeska, oraz Jan Władysław Gro­
mada — wiceprezes na wszystkie 
stany, Antonina Ciszek — wicepreze­
ska na stan Pennsylwania, Helena 
Trunko — sekretarka generalna, Bro­
nisława Borzęczka — sekretarka 
finansowa, Anna Gąsiennica-Mraciel- 
nik — skarbnik, Feliks Leśnicki — 
marszałek, oraz: Marek Gąsiennica, 
Jan Tylka-Suleja i Feliks Leśnicki — 
chorążowie.

W skład komisji rewizyjnej weszli: 
Stanisław Dzierżęga-Gubala, Tadeusz 
Cieśla i Józef Bafia.

19 Sejm Związku Podhalan w Ame­
ryce nadał tytuł honorowego prezesa 
ustępującemu prezesowi Józefowi Gil, 
w dowód uznania za pełną poświęcę 
nia pracę.

Szczęść Boże nowemu Zarządowi.
(ar)

Piosenkarz Michael Jackson 
Zaprzecza Plotkom

Los Angeles (ST) — Michael Jack­
son zaprzeczył publicznie wszelkim 
plotkom krążącym o jego osobie. Po- 
wedział on m.in. w sformułowanym 
przez siebie oświadczeniu, odczytanym 
przez impresario, iż nigdy nie przyj­
mował hormonów pozwalających za­
chować wysoką tonację głosu, nigdy 
nie miał operacji plastycznej policz­
ków i oczu. Poza tym oświadczył on, 
iż ma zamiar ożenić się w przyszło­
ści i mieć dzieci czym starał się 
zaprzeczyć plotkom o jego rzekomym 
obojnactwie.

Jackson wydał polecenie swoim ad­
wokatom, iż mają sądzić każdą pu­
blikację, która rozsiewa plotki o jego 
osobie. Stwierdził on, iż wpływają 
one bardzo ujemnie na jego repu­
tacje oraz popularność wśród wiel­
bicieli jego talentu.

Spłonęła Restauracja
W piątek spłonęła popularna res­

tauracja “Leon’s Bar B-Q” mieszczą­
ca się przy 8251 S. Cottage Grove 
Ave. Pożar wybuchł wskutek wadli­
wego systemu do oczyszczania komi­
nów.

Niestety mimo usilnej akcji straży 
pożarnej nic udało się uratować pło­
nącego budynku. W akcji gaszenia 
pożaru dwóch strażaków doznało lek­
kiego zaczadzenia.

WOMIN S MiDCAl CtNTHt J

SPECJALISTYCZNA 
OPIEKA ZDROWOTNA 

DLA KOBIET 
ORAZ ZABIEGI 

GINEKOLOGICZNE
• Badania Krwi i Moczu Na Ciążę
• Porady Ciążowe
• Lokalne Znieczulenie i Narkoza 
•Zabiegi Ginekologiczne

Koszty Zabiegów i Badań 
Pokrywane Przez Ubezpieczenia 
DZWONIĄC W JĘZYKU POLSKIM 

PYTAĆ O P. HALINĘ

725-0200
5086 N. ELSTON
Od Wtorku do Soboty:

8 Rano-4 Po Poł.
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Reagan Atakuje
Plan Mondale ’a

In Memoriam
W dniu 14-go września br. przypada pierwsza rocznica tragicznej 

śmierci najdroższej żony, matki i babci, śp.

Hanny Ireny Gorczak
W intencji Zmarłej odprawiona zostanie Msza św., 14-go września br., o 
godz. 7-ej wieczorem w kaplicy O.O. Jezuitów (4105 N. Avers Ave).

O wzięcie udziału we Mszy św. proszą przyjaciół i znajomych:
Kazimierz, mąż; Ewa i Grażyna, córki; Stanisław i Michał, synowie; 

Julia, Adam i Waleria, wnuczęta oraz rodzina.

Żołnierz Samodzielnej Brygady Strzelców Karpackich i 3-ej Dywizji 
Strzelców Karpackich, uczestnik Kampanii Libijskiej “Szczur Tobniku” 
i Kampanii Włoskiej, uczestnik bitwy o Monte Cassino, długoletni członek 
Zarządu Koła Karpatczyków w Chicago i członek założyciel Związku 
Tobrukczyków w Argentynie,

STANISŁAW ANTCZAK
Zmarł dnia 10 września 1984 r., w Chicago

Zarząd Koła Karpatczyków w Chicago prosi Członków, Przyjaciół i Znajo­
mych o przybycie na pożegnanie zmarłego Kolegi, które odbędzie się 
we wtorek, dnia 11 września 1984 r. o godz. 7:30 wieczorem, w zakładzie 
pogrzebowym Stanley Funeral Home, przy 3060 N. Milwaukee Ave.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiadomość, 
iż najukochańsza siostra nasza, śp.

ZARZAD KOLA KARPATCZYKÓW W CHICAGO

Siostra Maria Gioriosa
Ze Zgromadzenia Sióstr Najśw. Rodziny z Nazaretu 

(z domu Helena Bonk)
Córka śp. Jana i śp. Marii [z domu Sentkowska], siostra śp. Rozalii Bonk, 
śp. Jana i śp. Marty, szwagierka śp. Edmunda Jerawski, śp. Józefa Smith 

i śp. Dr. O. A. Kibler, bratowa śp. Heleny
po długiej chorobie, zasnęła w Panu, opatrzona św. Sakramentami, dnia 
10-go września 1984 roku, o godzinie 10:00 rano, przeżywszy lat 71 (w zakonie 
58 lat).

Zwłoki można odwiedzać dziś we wtorek od godziny 3-ej po południu 
do 8-ej wieczorem, w środę od godziny 3-ej po południu do 7-ej wieczorem.

Msza św. żałobna odbędzie się w środę, o godzinie 7-ej wieczorem 
w Prowincjacie pnr. 353 N. River Rd., Des Plaines, Bl.

Pogrzeb prywatny w czwartek na cmentarzu Wszystkich Świętych na 
parceli zakonnej w Des Plaines, Ill.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych i znajomych, 
w ciężkim żalu pogrążeni:

Siostry ze Zgromadzenia Najśw. Rodziny z Nazaretu; Marie Jerawski 
i Elizabeth Smith, siostry; Bernard i Józef, bracia; Frances i Lillian, 
bratowe; siostrzeńcy, siostrzenice, bratanki i bratanice; wraz z całą 
rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Walter L. Sojka. Tel. 666-2673.

Maria Lustofin

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiadomość, 
iż najukochańsza siostra nasza, bratowa moja, szwagierka moja i ciocia 
nasza,śp.

(z domu Lebica) 
(żona śp. Franciszka, siostra śp. Antoniego, śp. Julii Przybyło, śp. Jana, 

śp. Elżbiety Medala i śp. Józefa, szwagierka śp. Jana Merchut, 
i bratowa śp. Alojzego Lustofin)

Członkini Bractwa Niewiast Różańca św. i Tow. św. Teresy od Dzieciątka 
Jezus przy Par. Dobrego Pasterza, po długiej i ciężkiej chorobie, pożegnała 
się z tym światem, opatrzona św. Sakramentami, dnia 9-go września 
1984 roku, o godzinie 8:32 rano, przeżywszy lat 93.

Żwłoki można odwiedzać dziś od godziny 4-ej po południu dó 9:30 
wieczorem.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 12-go września, o godzinie 9:00 
rano, z zakładu pogrzebowego pnr. 6000 N. Milwaukee Ave., do kościoła 
św. Heleny, msza św. o godzinie 10-ej rano, a stamtąd na cmentarz 
św. Wojciecha, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych i znajomych, 
w ciężkim żalu pogrążeni:

Kunegunda Merchut, (Genowefa Barabasz w Polsce), siostry; Helena 
Lebica, bratowa; Maria Lustofin, szwagierka; Helena (Leonard) Wasz- 
kowski, siostrzenica z mężem; siostrzeńcy, siostrzenice, bratanki i bra­
tanice; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Zakład Pogrzebowy B. F. Malec i Synowie. 
Tel. 774-4100.

(Ciąg dalszy ze str. 1) 
szczególną jego krytyką spotkała się 
ogromna zależność od podwyżki po­
datków. Regan podkreślił, iż nie wpły­
nie to z pewnością na kontynuację 
rozwoju gospodarki. “Moim zdaniem 
podwyższanie podatków nie jest spo­
sobem na rozwijanie gospodarki”.

Biorąc za przykład przeciętną ame­
rykańską rodzinę, Regan podkreślił, 
iż założenia planu Mondale’a wyma­
gałby od rządu nałożenia na nią po­
datków wynoszących rocznie prze­
ciętnie o $1,000 więcej. Jest on na­
wet zdania, że podatki te mogłyby 
wzróść o $1,800 rocznie.

Program Mondale’a spotkał się z 
wielką aprobatą Jesse Jacksona, któ­
ry stwierdził, że jest on uczciwy 
i głosi prawdę. Jackson poparł szcze­
gólnie punkt, który mówi o nałoże­
niu wyższych podatków na osoby o 
dochodach powyżej $25,000.

Ogólnie rzecz biorąc, program 
Mondale’a opiera się na zwiększeniu 
podatków lepiej zarabiających oraz 
nadziei, że zmniejszony deficyt wpły­
nie stymulująco na gospodarkę kra­
ju, wytwarzając tym samym nowe 
dochody w postaci podatków.

Głównymi założeniami programu 
Mondale’a są:

— zmniejszenie tempa wzrostu wy­

datków na cele obronne poprzez or­
ganizowanie przetargów na usługi 
kontraktorskie, zwalczanie nadużyć 
oraz eliminowanie wielkich i koszto­
wnych systemów obronnych oraz po­
szczególnych broni, włącznie z bom­
bowcem B-l oraz pociskami MX. 
Mondale przewiduje tutaj zyski na 
łączną sumę $25 mid;

— zmniejszenie kosztów leczenia — 
oszczędność $12 mid;

— walka z marnotrawstwem w 
instytucjach i agencjach rządowych
— oszczędność $5 mid;

— obniżenie kosztów oprocentowa­
nia płaconego przez rząd od pożyczek 
zaciąganych w sektorze prywatnym, 
dzięki zmniejszeniu deficytu — oszczę­
dność $51 mid;

— cięcia w propramach socjalnych
— oszczędność $8 mid. Punkt ten 
nie został dokładnie sprecyzowany 
w planie Mondale’a.

Egzekucja 
Timothy Baldwina

Angola, Louisiana (UPI) — Wczo­
raj krótko po północy, wykonano eg­
zekucje na mordercy 85-letniej niewi­
domej kobiety. Morderstwa dokonał 
Timothy Baldwin w kwietniu 1978 
r. Zginął on na krześle elektrycz­
nym. Poprzednie daty wykonania wy­
roku śmierci przekładano aż 7 razy.

..

MORZE PÓŁNOCNE — Zdjęcie części kadłuba statku francu­
skiego “Mount Louis” który zatonął niedaleko wybrzeży 
Belgii 25 sierpnia, mając na pokładzie ładunek radio- 
aktwyny. (UPI)

Papież Popiera 
Dążenia Indian

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 
korowany jest figurami religijnymi.

Szef plemienia Micmac z New 
Brunswick, jeden z uczestników piel­
grzymki do bazyliki św. Anny i nabo­
żeństwa odprawionego przez Papieża, 
oświadczył, że wizyta Ojca Sw. przy­
niesie odrodzenie religijne i być może 
prawa cywilne dla Indian i Eskimo­
sów.

Trois Riviers (CST) — Ponad 50,000 
ludzi w ulewnym deszczu czekało bli­
sko godzinę, by wziąć udział w nabo­
żeństwie odprawionym przez Papie­
ża, który przybył pociągiem z dwu­
godzinnym opóźnieniem z Ste Annę 
de Beaupre. Podczas kazania w bazy­
lice Notre Dame du Cap de la Made- 

t
Wszystkim krewnym i znajo­

mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańszy ojciec 
nasz, śp.

Sigmund Zgrzebn y 
po długiej chorobie, pożegnał się 
z tym światem, opatrzony św. Sa­
kramentami, dnia 8-go września 
1984 roku, o godzinie 11:55 przed 
północą w starszym wieku.

Zwłoki można odwiedzać w śro­
dę od godziny 9-ej do 10-ej rano.

Pogrzeb odbędzie się w środę,; 
dnia 12-go września, o godzinie 
10-ej rano, z zakładu pogrzebowego 
Rago Brothers pnr. 5120 W. Fuller­
ton Ave., do kościoła St. Genevieve, 
Msza św. o godzinie 10:30 rano, 
a stamtąd na cmentarz św. Woj­
ciecha na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążeń i: 

Sigmund i Lisette, syn i córka w 
Niemczech oraz rodzina w Polsce; 
wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się:
Rago Brothers, 
Telefon AR 6-7800.

t
Wszystkim krewnym i znajo­

mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańszy mąż mój, 
ojciec, brat i dziadek nasz, śp.

Stanisław Antczak
Żołnierz 3-ciej Dywizji Strzelców 
Karpackich, członek Plac. #5 SWAP 
i Koła Karpatczyków, po krótkiej 
chorobie, pożegnał się z tym świa­
tem, opatrzony św. Sakramenta­
mi, dnia 10-go września 1984 roku, 
o godzinie 6-ej wieczorem w star­
szym wieku.

Zwłoki można odwiedzać dziś od 
godziny 1-ej po południu do 9-ej 
wieczorem.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 
dnia 12-go września o godzinie 9:30 
rano, z zakładu pogrzebowego 
Stanley Funeral Home pnr. 3060 
N. Milwaukee Ave., do kościoła św. 
Jacka, a stamtąd na cmentarz 
św. Wojciecha na parcelę fami­
lijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Maria (z domu Karczewska), żo­
na; Elżbieta (Wojciech) Turek, pa­
sierbica z mężem; [Jerzy (Maria) 
Uzarowicz, wnuk z żoną; oraz brat 
i siostra z rodzinami w Polsce]; 
wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: Stanley 
Funeral Home Brodziński Bracia, 
telefon 342-3330. 

leine, Papież przypomniał Maryję — 
Matkę Jezusa, która “uwierzyła 
wcześniej niż ktokolwiek inny i lepiej 
niż inni.”

Wzdłuż torów kolejowych ustawiły 
się mniejsze i większe grupki ludzi z 
parasolami nad głowami z powodu 
ulewnego deszczu, witając entuzja­
stycznie Papieża w oknie wagonu. Ka­
zanie w bazylice w Trois Rivieres było 
najbardziej emocjonalnym z wygło­
szonych w Kanadzie. Papież przema­
wiał w językach francuskim, angiel­
skim i niektórych plemion Indian. 
Trois Rivieres znajduje się w połowie 
drogi między Quebekiem a Mon­
trealem.

Montreal (UPI) — W Montrealu 
oczekiwał na Papieża największy 
tłum z jakim się zetknął w Kanadzie. 
W parku Jarry, gdzie Papież celebro­
wał Mszę św. oczekiwało na niego 
około 350,000 ludzi. Ojciec Sw. dokonał 
beatyfikacji siostry Marie Leonie Pa­
radis, zakonnicy-nauczycielki, która 
w 1874 r. założyła zakon Sióstr Najśw. 
Rodziny. Była to pierwsza beatyfika­
cja dokonana na półkuli zachodniej.

Naładowana emocjami była wizyta 
Papieża w domu dla ułomnych i star­
ców, w którym przebywa około 500 lu­
dzi. Papież dotykał czoła niektórych, 
całował staruszki w policzek, obej­
mował starców i ułomnych. Wzruszo­
ny wywoływał łzy wzruszenia u nie­
szczęśliwych chorych, ułomnych i 
starców.

Ojciec Sw. zapowiadał, że podróż 
do Kanady będzie miała ściśle religij­
ny charakter, że będzie unikał wypo­
wiedzi na tematy polityczne. W Ste 
Anne de Beaupre odszedł od wyzna­
czonej sobie zasady, solidaryzując 
się z upośledzonymi politycznie i kul­
turalnie Indianami i Eskimosami. 
Apelował, by pielęgnowali swoje tra­
dycje kulturalne i języki plemienne i 
nie ustawali w walce (pokojowej) o 
pełne równouprawnienie.

W zakładzie dla ułomnych i starców 
Papież patrząc na cierpienia ludzkie 
oświadczył, że gdyby przeznaczono 
pienądze wydawane na zbrojenia 
na badania naukowe i leczenie, 
zmniejszono by cierpienia tysięcy 
chorych i ułomnych. Papież krytyko­
wał również współczesne “technolo­
giczne” społeczeństwo zatracające 
cechy ludzkie. Doskonale technicznie 
społeczeństwo, którego pełnymi 
członkami mogą być tylko ludzie 
zdolni do pracy produkcyjnej należy 
uznać za niegodne człowieka, wypa­
czone, bo dyskryminujące niezdol­
nych do pracy. Jest do dyskryminacja 
nie mniej zasługująca na potępienie 
niż z powodu rasy, powiedział Papież 
w domu starców i ułomnych.

W Montrealu, gdzie niedawno wy­
buch bomby spowodował śmierć kilku 
osób i zranienie kilkudziesięciu ludzi, 
oraz aresztowano Amerykanina po­
dejrzanego w przygotowanie zama­
chu na Papieża, władze zastosowały 
specjalne środki bezpieczeństwa. Nie 
tylko wyczyszczono ulice i zasypano 
dziury na trasie przejazdu Papieża, 
ale także dokładnie przeszukano 
wszystkie możliwe miejsca, gdzie za­
machowiec mógł ukryć bombę i oto­
czono kordonem policji zarówno trasę 
przejazdu^ jak i park, w którym od­
prawił nabożeństwo.

Bezrobocie —
Naczelny Powód Niepokoju
Princeton, New Jersey. (ST) — Bez­

robocie oraz konflikty na świecie, 
włącznie z obawą o wybuch kolejnej 
wojny, zdają się ciągle dominować 
wśród społeczeństwa amerykańskie­
go.

Ankiety przeprowadzone przez słyn­
ną agencję Gallupa, w połowie sier­
pnia, dowodzą, że 23% Amerykanów 
uważało bezrobocie za największy pro­
blem, z którym kraj obecnie się bo­
ryka. W następnej kolejności następo­
wały konflikty na arenie międzynaro­
dowej i groźba wojny, 22% ankieto­
wanych było zdania, że jest to naj­
większy problem współczesnego świa­
ta.

Wysokie koszty utrzymania, włą­
cznie z wysoką stopą procentową od 
pożyczek bankowych oraz podatkami 
uznane zostały za najbardziej aktu­
alne problemy przez 18% rozmówców.

Wydatki rządowe oraz deficyt fede­
ralny wspomniane zostały przez 16% 
ankietowanych.

Najnowsze dane sądażu podobne są, 
do wyników z lutego oraz czerwca, 
z których wynikało, że bezrobocie 
oraz groźba wojny znalazły się wtedy 
na głównych miejscach. Są one je­
dnak odmienne od wyników ankiet 
przeprowadzonych w listopadzie ze­
szłego roku, kiedy napięcia między­
narodowe znalazły się na pierwszym 
miejscu, jeśli chodzi o niepokoje spo­
łeczeństwa. Aż 36% uznało je za źró­
dło największych obaw. Był to naj­
większy procent społeczeństwa od cza­
sów zakończenia wojny wietnamskiej.

W październiku 1982 roku 62% an­
kietowanych było zdania, że bezrobo­
cie jest największym problemem na­
rodu. Na przestrzeni lat wyglądało 
to w sposób następujący:

Sierpień 
1984

Styczeń
84

Luty
84

Listopad
83

Bezrobocie................................ 23% 26% 28% 32%
Konflikty na świecie................. 22% 27% 28% 37%
Wysokie koszty utrzymania.... 18% 14% 10% 11%
Wydatki rządowe...................... 16% 11% 12% 5%
Przestępczość........................... 4% 3% 4% 2%

Agencja Gallup przeprowadziła także ankietę dotyczącą opinii społeczeń­
stwa w sprawie oceny działalności partii republikańskiej oraz demokratycznej. 
KTÓRA PARTIA LEPIEJ POTRAFI UPORAĆ SIĘ Z PROBLEMAMI KRAJU?

Sierpień
84

Czerwiec
84

Luty
84

Listopad
83

Republikańska.............. .......... 39% 33% 30% 28%
Demokratyczna............ .......... 37% 35% 32% 35%
Bez Różnicy................... .......... 16% 20% 26% 24%
Brak opinii..................... .......... 8% 12% 12% 13%

Konkurs Miss America
Atlantic City, New Jersey (UPI) — 

51 kandydatek do tytułu Miss Ameryki 
zebrało się w Atlantic City w tym 
tygodniu, aby po kilku dniach rywali­
zacji doczekać się w sobotę koronacji.

Program tegorocznego konkursu 
jak zresztą co roku, przewiduje przed­
stawienie talentów uczestniczek, za­
prezentowanie się w strojach kąpielo­
wych oraz wieczorowych, jak również 
wywiady z 9 sędziami.

Nagrodą oprócz tytułu Miss Amery­
ki będzie stypendium w wys. $25,000, 
honoraria za wystąpienia m.in. w tele­
wizji, które mogą przynieść spore 
dochody, chyba najważniejsze, otwar­
ta droga do popularności oraz bogac­
twa.

i Moskwa Atakuje 
Prezydenta 

Reagana
Londyn (ST) — Wzajemne stosunki 

pomiędzy Stanami Zjednoczonymi 
a Związkiem Sowieckim są zdaniem 
środków masowego przekazu w ZSRR 
gorsze, aniżeli kiedykolwiek przed­
tem. Agencja TASS zarzuciła w nie­
dzielę prezydentowi Reaganowi, że 
kierowane przez niego apele o powrót 
do rokowań rozbrojeniowych z Sowie­
tami są jedynie propagandą.

Komentarze te stanowiły następ­
stwo wywiadu, udzielonego przez pre­
zydenta Reagana londyńskiej gazecie 
“Sunday Times.” Wypowiadając się 
na temat głównych założeń swojej 
polityki zagranicznej Prezydent 
stwierdził: “Celem podstawowym 
jest pokój na świecie, toteż musi na­
stąpić redukcja zbrojeń. Wierzę, że 
uda mu się nakłonić Związek Sowie­
cki do wspólnego ograniczenia po­
tencjałów militarnych. Być może 
dostrzeżemy wielką mądrość nie 
tylko w redukcji zbrojeń, ale w ich 
całkowitym wyeliminowaniu. Świat 
nie powienien znajdować się ciągle w 
tak wielkim zagrożeniu.”

Na drugi dzień po ukazaniu się wy­
wiadu, komentator agencji TASS, 
Anatolij Kraśników stwierdził, że 
Prezydent przedstawił takie, a nie 
inne poglądy jedynie celem pozyska­
nia sobie światowej opinii oublicznei 

Decyzja Pani Thatcher 
w Ogniu Krytyki

Belfast, Irlandia Półn. (UPI) — Po­
litycy ulsterscy wystąpili z atakiem 
skierowanym przeciw pani Margaret 
Thatcher. Krytykowana jest podjęta 
przez nią decyzja w sprawie wyboru 
następcy sekretarza (ministra) d/s 
Irlandii Północnej, Jamesa Prior’a. 
Na miejsce Prior’a premier Thatcher 
postanowiła mianować młodszego 
stażem ministra, autora powieści- 
dreszczowców, 54-letniego Douglasa 
Hurda.

Stanowisko ministra d/s Irlandii 
Północnej, targanej od lat 15 krwawą 
wojną domową, która pochłonęła już 
ponad 2,500 ofiar, uważana jest za 
jedno z najtrudniejszych w gabinecie 
brytyjskim. Fakt mianowania nań 
niedoświadczonego raczej ministra 
niższego szczebla, jakim jest Hurd, 
spotkał się z ostrą krytyką.

Przypuszcza się, że sędziowie mogą 
mieć trudny wybór nowej następczyni 
obecnej Miss, Suzette Charles z New 
Jersey, która zastąpiła Vanessę Wil­
liams na tronie w tym roku. Williams 
zrezygnowała z korony po opubliko­
waniu przez czaspismo “Pentohouse” 
kompromitujących ją zdjęć, zrobio­
nych bez przysłowiowego listka figo­
wego.

Typowym modelem tegorocznej 
Miss Ameryka byłaby kobieta lat 22, 
studentka o wzroście ok. 5 stóp, 7 cali, 
wadze 114 funtów, śpiewająca i wys­
portowana.

Niektóre z reprezentantek zwrócą 
na siebie dodatkową jeszcze uwagę 
zespołu sędziowskiego. Należy do nich 
np. Miss Iowa, 23, której hobby “są 
rozmyślania”. Miss Minnesoty chce 
zwrócić na siebie uwagę faktem, że aż 
13 razy obejrzała film “Return of the 
Jedi”.

Nasilenie Ataków 
Partyzanckich 
w Afganistanie

New Delhi (UPI) — Zachodni 
dyplomaci twierdzą, że partyzanci 
afgańscy panują dosłownie nad rejo­
nem kotliny Panjshir. Wygląda na 
to, że niedawna, przeprowadzona 
zaledwie kilka miesięcy temu ofen­
sywa sowiecka, nie zmieniła wiele 
sytuacji i nie przyczyniła się do wy­
parcia partyzantów z kotliny.

Raport na temat sytuacji w kotli­
nie ujawniony został w czasie, gdy 
władze afgańskie podejmują próby 
wysiedlenia dawnych mieszkańców 
Panjshiru i przesiedlenia na ich miej­
sce ludności z innych rejonów Af­
ganistanu.

Władze afgańskie zalecają nowym 
osadnikom, aby obozowali w pobliżu 
ośrodków garnizonów wojskowych, 
“tworząc strefę zaporową między 
wojskiem a partyzantami”. Nowi 
osiedleńcy, którzy przybywają do re­
jonu kotliny, odmawiają jednakże 
prośbie władz.

Partyzanci afgańscy nasilili swe 
ataki wymierzone przeciw posterun­
kom wojskowym. Minują oni drogi 
i poczynają na powrót przejmować 
kontrolę nad kotliną o długości 70 
mil.

W walkach przeciw wojskom so­
wieckim i oddziałom rządowym bie- 
rze udział ponad 100,000 partyzan­
tów.

Irak Nie Zwróci 
Porwanych Samolotów

Bejrut (UPI) — Przedstawiciel 
władz irackich oświadczył, że Irak 
zamierza podjąć akcję mającą na 
celu zachęcenie do porywania samolo­
tów irańskich, jak również będzie 
udzielał schronienia porywaczom 
samolotów. Irak zamierza również 
zatrzymać samoloty irańskie, które 
znalazły się na jego terytorium.

Oświadczenie to wydaje się stano­
wić odpowiedź na żądanie Iranu w 
sprawie zwrócenia trzech irańskich 
samolotów, które zostały porwane i 
znajdują się obecnie w Iraku. Iran 
domaga się także wydania porywaczy.
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★ Praca Męska

★ AUTO

827-4484PO

★ RUMMAGE SALE

★ Naprawa TV

in

252-0030

★ Kontraktorzy

TO OUR ADVERTISERS DO NASZYCH KLIENTÓW
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GOSPODYNI domowa z zamieszka­
niem. Tel: 622-6204 lub 498-1868 wj. ang.

540 KC 
1490 KC

1300 KC
1300KC

DOŚWIADCZONY operator na tokarkę 
do pracy w fabryce. 581-5377 w j. ang.

DOR-O-MATIC 
7350 W. Wilson 

Harwood Hts., Dl. 
Equal Opportunity Employer

NAPRAWA telewizorów V.C.R., w 
waszym mieszkaniu. Gwarancja. A. 
Gil 966-5831.

Znaleziono Zwłoki 
Zaginionej Kobiety

Zwłoki kobiety z Lake in the Hills, 
zaginionej od 13-go sierpnia, zostały 
znalezione, przez poszukujących, w 
zalesionym okręgu w pobliżu miasta. 
Kobieta zidentyfikowana jako Bar­
bara J. Ericson 42, została znaleziona 
w sobotę, w zalesionej okolicy na 
wschód od Pyott Road i na północ od 
Algonquin Rd. w pobliżu Larsen In­
dustrial Park.

JANITORIAL
Supervisor for Evenings

Northwest suburbs, experience and 
references necessary, must speak En­
glish.

POTRZEBNY blacharz od zaraz z 
doświadczeniem. Pytać o Jana. Tel.: 
422-7707.

EXPERIENCED 
TURRET LATHE 

OPERATOR 
CENTRAL STATES GEAR 

5239 W. GRAND AVE.

RADIOWE W CHICAGO 
W KOLEJNOŚCI NADAWANIA

Cali:

637-3832
For interview.

POSZUKUJĘ wspólnika do prac kon- 
traktorskich..................Tel.: 278-6703.

$35,900
OPEN SUNDAY 1-4 

MUST SELL THIS WEEK!
Bank repossession. First cash offer. 7 
room brick, full basement, large lot, 
side driveway.
6229 S. ARTESIAN

DACHY - FUGOWANIE 
OBICIA ALUMINIOWE 
- RYNNY - BETON - 

OKNA SZTORMOWE 
WSZELKIE PRZERÓBKI 

Darmo Kosztorysy — Polska Firma 
Ubezpieczona i Pod Bondem 

100% Gwarancja 
HENRY SEJDAK, Wlaśc.

HAS HOME 
IMPROVEMEWNT CO. 

891-5959 • Domowy: 775-6644

TOOLROOM MACHINIST
Small machine shop located on N.W. 
side has position available for Lathe 
Mill Operator with minimum 8 years 
experience. Must have set-up experi­
ence and own tools.
Benefits, overtime and wages com­
mensurate with experience.

English speaking necessary.
A—Z MACHINE PRODUCTS 

3716 W. MONTROSE AVE.
Equal Opportunity Employer M/F

Okolica Pięciu Braci Męczenników 
Przez Właściciela 

Murowany, 3 mieszkaniowy. Blisko 
szkół, Kościoła, transportacji i skle­
pów. 2x5-ki, lx4-ka. Garaż na 2 auta.

Tel.: 523-6398

PLATING COMPANY
Requires English speaking rackers 
and packers. Good hourly rate.

Apply in person 
S. C. INDUSTRIES 

9120 W. Medill Franklin Park

SUPER LOKACJA 
OKAZYJNA SPRZEDAŻ 

Niskie podatki. Z powodu wyjazdu 
sprzedam nowy dom. Po obniżonej 
ceny w Lombard.

627-1956

VIDEO
SERVICE CENTER

Naprawa telewizorów i VCR u was w 
domu lub w warsztacie.

228-1400

Part Time A.M.’s Preferred
Shipping Receiving Clerk 

Some lifting Cleaning 
Near Merchandise Mart El 

2-Man Shipping Dept. Some English 
required. Call Wayde

645-1191
Carpet Installation

Olson Rug Co. seeks expe­
rienced installation subcon­
tractors. Guaranteed daily 
yardage. Call Ed Rigsby, 

629-8500
Monday Through Friday

11 A.M. to 2 P.M.

POTRZEBNA
Kobieta do dziecka. Język angielski 
nie wymagany. Dobra zapłata.

Tel.: 235-6661 do 6-ej wiecz. 
625-0729 po 6-ej wiecz.

Pytać o p. Elę  

NEEDED
LIVE-IN HOUSEKEEPER

Must speak Polish and possibly Eng­
lish.

BOOKKEEPER
Must have complete knowledge in 
simple bookkeeping system. Fluent in 
English. Take charge of small office. 
Inquire with resume or call Mr. Solow: 

WESTERN BUCKLE COMPANY 
1757 N. Paulina Street 

384-6900

POTRZEBNA GOSPODYNI
Do nowego domu. 

Zgłoszenia: 
MARJEN FURNITURE 
8121N. Milwaukee, Niles 

966-1088

SHERATON INTERNATIONAL AT O’HARE
6810 N. Mannheim 
Rosemont, IL 60018
Equal Opportunity Employer M/F

Atrakcyjne i Tanie 
Wycieczki 

Nad Niagarę, do Wisconsin 
Dells i nad Mississippi 

725-5035

Immediate Openings For: 
HOT ROOFERS 
&SHINGLERS 

Experienced, must have transporta­
tion.

AUTOMATIC SCREW MACHINE
Experienced only 

Set-up and operate B & S 
50 hour week.

1515 Louise Ave.
Elk Grove Village 

437-9330 
Must speak English.

GDAŃSK.—Lech Wałęsa wychodzący ze stoczni po zakończe­
niu pracy 30 sierpnia br. (UPI)

4837 W. ADDISON
4 pokoje, 1 sypialnia. Wyposażenie i 
ogrzewanie włączone. Wolimy doros­
łych $330.
Dzwonić: 583-8621 or 281-5556 

 w j. ang.

CABINET MAKER
Experienced in custom made 
furniture. Excellent benefits. 
Call Frank at

666-0377

Zakaz Sprzedaży 
Trucizny

Joseph Wosik, sędzia okręgowego 
sądu powiatowego, wydał firmie Tuli 
Chemical Co. z Oxford, Ala., zakaz 
sprzedaży trucizny osobom prywat­
nym mieszkającym w stanie Illinois, 
chyba, że osoby te przedstawią dowód 
posiadania licencji zezwalającej na 
użycie lub rozprowadzenie produktu.

Trucizna znana pod nazwą “1080” 
wysoce niebezpieczna dla człowieka, 
jest używana jako trucizna na szczury

Przeciwko firmie sprzedającej tę 
truciznę został złożony w sądzie po­
zew, po tym jak stwierdzono, że sklep 
spożywczy i firma zajmująca się tę­
pieniem szkodników rozprowadzali 
truciznę na szczury nie mając do tego 
wymaganych uprawnień.

• KUPUJCIE W SKŁADACH • ] 
KTÓRE OGŁASZAJA SIE W 
DZIENNIKU ZWIĄZKOWYM

RUMMAGE SALE
Woman’s Club of Wilmette, 10th St. and 
Greenleaf Ave., Wilmette, DI. 3 blocks 
east of Greenbay Rd. 1 block south of 
Central St., 6 blocks west of Linden 
“L”. Shuttle service Friday only • Fri- * 
day, Sept. 14, 7:00 a.m.-7:00 p.m. 
• Saturday, Sept. 15,9:00 a.m.-2:00 p.m. 
Collectibles, furniture, small appliances, 
books, all size clothes, housewares, 
tools, toys. New merchandise.

• MORE •
Roots — Coffee — Lunch — Available

OGŁOSZENIA DO WEEKENDOWEGO WYDANIA 
PRZYJMUJE SIE W ŚRODĘ DO 4-EJ PO POŁUDNIU 

FON., WTOREK, ŚRODA NA DZIEŃ NASTĘPNY DO 1 POPOŁ.

Wszystkie Drobne Classified 
Ogłoszenia Są Płatne z Góry 

O Ile Nie Posiada Innej Umowy z 
DZIENNIKIEM ZWIĄZKOWYM

WANTED
Handyman on part time basis for 
janitorial light plumbing & electrical, 
north side area.

Can 935-9624

JAN & RYSZARD wykonują remonty 
wewnątrz zewnątrz. Nowe dachy, ryn­
ny, obijamy okna aluminium. 286-0864 
276-4725.

HYDRAULIK
Wykonuje wszystkie roboty szybko i 
solidnie. Na każdą prącę pełna gwa­
rancja.

APARTAMENTY
NAD JEZIOREM! 

Możliwość kupna po 

BARDZO 
NISKIEJ CENIE!

Po informacje 
dzwonić do p. Mietek 

9-11 rano; 5 - 7 po poł.

743-2300

PRACOWNIK
do pracy na rampie w magazynie. 
“Dock” Godziny wieczorne.

2001N. 17th Ave., Melrose Park

450-2302

DEADLINE FOR WEEK-END EDITION 
IS WEDNESDAY 4 P.M.

MON., TUES., WED., FOR NEXT DAY TILL 1 P.M.

ALL CLASSIFIED ADS 
ARE PAYABLE IN ADVANCE 

Unless Other Terms Are Established With
POLISH DAILY ZGODA

HOUSEKEEPING CAREERS
You can be part of the excitement at the dynamic Sheraton 
O’Hare International. We have openings for:
• FLOOR SUPERVISOR
This key “hands on’’ supervisory position requires some 
previous hotel experience in housekeeping and in supervi­
sion. Will supervise room attendants.

• ROOM ATTENDANTS
Previous hotel housekeeping experience is preferred. Knowl­
edge of cleaning procedures and equpiment is essential.
• NIGHT CLEANERS
11 P.M.-7 A.M. will clean the public areas of the hotel, con­
centrating on floor care. Must be familiar with heavy 
cleaning equipment and cleaning procedures.
We can promise you a friendly and professional work cli­
mate, good salaries and benefits. Apply in person, Monday- 
Friday, 9 A.M.-ll A.M. to: Personnel

925-2253

BURBANK
Murowany ranch, 3 duże sypialnie, 
wykończony basement, z barem z 
bieżącą wodą. Centralne ochładzanie. 
Dębowe podłogi. Nieskazitelny. W 
średniej $80-ce.
BURBAN REALTY 6455 S. Kedzie 

Tel.: 436-9576

SPRZEDAJEMY 
ODZIEŻ SKÓRZANĄ 

Dla Pań i Panów 
także KOŻUCHY 

TANIO

FILIP LEATE
2834 N. Laramie Tel.: 545-0999

BARMANKA
Z angielskim na cały tydzień.

—oraz—
KUCHARKA

Lub dobra pomoc z praktyką na 
weekendy. Praca w godzinach wie­
czornych. Zgłaszać się po 6-ek wiecz.

3446 N. PULASKI 
TEL.: 282-1070

CHET GULIŃSKI SHOW 
NIEDZIELA 

9-10 Rano WYŁO 
W Rano do 1 Ppł. WOPA

SOBOTA
2-3 Ppt. WTAQ 
*5 Ppł. WTAQ

Chat Guliński, Dyr. Programów

DOROCZNY KURS 
JĘZYKA ANGIELSKIEGO 

Intensywny ranny oraz wieczorowy 
kurs. Zaczyna się 17 września do 12 
stycznia. Zajęcia 12% godzin tygo­
dniowo. Ilość miejsc — 6. Opłata 
$500.

Po informacje dzwoń: 
Poniedziałek do piątku — 

890-1817

THE PIEROGI KING 
RADIO POLKA SHOWS 

WOPA 1490 KC
Sobota 1 do 2 Po Poł. 

WTAQ 1300 KC
Sobota 3 do 4 Po Poł. 

WONX 1590 KC
Niedziela 8 do 9 Rano

"KŁOPOTY SIEKIERKÓW"
Stacja WCEV 1450 KC

W Każdy
Czwartek i Piętek 6:30-7:00 Wiecz. 

kierownik 
BRCNISŁA W ZIELIŃSKI 

Anonser 
JÓZEF ZIELIŃSKI

4 POKOJE, 1 piętro. Nieogrzewane. 
1744 N. Hoyne Ave.

4 POKOJE do wynajęcia. Okolica 
47-ma i Christiana. 927-5029 lub — 
585-0028. Dzwonić w języku angiel­
skim._________________________ __
NILES, okolica Golf Mili. 2 sypialnie 
z używalnością całego mieszkania, 
dla Hub 2 pań. 827-6269.

★ Przeprowadzki
PRZEPROWADZKI vanem. 489-1667.

MAINTENANCE 
MECHANIC

Growth oriented metal stamping com­
pany has immediate position available 
for a highly diversified individual with 
mechanical and electrical skills to in­
stall, repair, and troubleshoot a variety 
of metal stamping punch presses. 
Responsibilities also include the gen­
eral maintenance of various industrial 
machinery. Minimum 4-5 years hands- 
on experience and knowledge of punch 
press repair required.
We offer a competitive salary, com­
pany paid benefits. For consideration, 
please contact our Personnel Depart­
ment at:

298-7676
NATIONAL LAMINATION Co.

555 Santa Rosa Drive 
Des Plaines, IL 60018 

Equal Opportunity Employer M/F

PRINTING
Exper. AB Dick 360 operator. 
Schaumburg.

_____ 884-0939

AUTOMATIC 
SCREW MACHINIE 

Experienced screw machine operator. 
Must be able to set-up and operate 00.0 
and #2 B&S. Excellent starting rate, 
free hospitalization, profit sharing 
and other fringe benefits. Apply 
person:

POTRZEBNI pracownicy od zaraz do 
prac kontraktorskich. Tel. 775-2670, 
dzwonić po 8 wieczorem.____________

Factory
DIECAST 

MACHINE OPERATOR
If you have some experience as a Die 
Caster, we would like to interview 
you for jobs we have open on all 3 
shifts. We are a progressive growing 
company that has up to date equip­
ment, good working conditions and a 
well maintained and well managed 
plant. Location: Wheeling.

• Competitive wages
• Benefits

• Incentive program
• Reg. overtime work avail.

Phone 541-3030

★ Do Wynajęcia
BELMONT-Pulaski 2% room studio 
decorated. October 1st. $265.. 262-3844

★ Wycieczki
WSPAMAŁA WEEKENDOWA WYOECZKA 

DO ST. LOUIS, M0.
22 i 23 WRZEŚNIA
Rzeka Mississippi,
Św. M.B. Śnieżnej, 

Przepiękne jaskinie i dużo więcej. 
AMERPOL TRAVEL SERVICE 

4722 W. Belmont 545-3443

RENAULT Gordini ’79, 52,000 mil, 
“sun roof!’ $1,950. Tel.: 775-1869.

SPRZEDAM Ford Van ’79 r. Niska 
cena — do uzgodnienia. Tel.: 685-8222

★ Pracą Żeńska
HOUSEHOLD CLEANING

Crystal Clean is looking for hard­
working dependable people to work, 
full days, women preferred, car nec. 
Some English required.

848-0858

Printing

OFFSET PRINTER
Full time. Experienced only. Harris 
22 operator. Good opportunity. Loop 
location.

922-0586

★ Interesy
PIEKARNIA do sprzedania. Bardzo 
dobry wyrobiony interes. Istniejący 40 
lat. Proszę dzwonić po informacje. 
484-0399.

SPRZEDAM
Dwa wyrobione interesy, 

warsztat samochodowy w Polskiej 
dzielnicy.

545-2525 od 8 a.m. — 8 p.m. 
ORAZ 

Delikatesy
637-1730 od 9 a.m. —6 p.m.

★ Zguby
ZGUBIONO paszport na nazwisko
Zygmunt Pawliński. 4894682.______

★ Lekcje

MAINTAIN ANCE
Must have car and valid drivers 
licence—must speak some English- 
18 & older—Bensenville.

860-2385

TRUCK 
DRIVERS

Cresco Lines, kic. 
of Harvey. Ilinois 

is growing and now accepting applica­
tion form well qualified over-the-road 
drivers, with immediate positions 
available. We are also accepting ap­
plications for 16 drivers positions that 
will be available Sept. 1984. We require 
1 year or more experience as on over- 
the-road driver, clear driving record, 
able to pass a rigid D.O.T., physical 
and at least 24 years of age. Flatbed 
experience a plus. If you enjoy excel- 
) lent equipment to operate and an above 
average pay check each week, come 
join a progressing team.
Apply in person to the Safety Depart­
ment, 16100 Center Street, Harvey, 
Illinois. No phone calls please. Must 
speak English.

CRESCO LINES. INC. 
We help you grow

WYKWALIFIKOWANY 
KUCHARZ LUB KUCHARKA 
Proszę zgłaszać się osobiście* 

Codziennie od 11 rano 
do 8 wieczór 

5219 W. IRVING PARK ROAD

Żąda $13 Milionów 
Odszkodowania

W poniedziałek został złożony w 
sądzie pozew żądający $13 milionów 
odszkodowania od Rogers Park Jewish 
Community Center przy 7101N. Green- 
vew Ave. Oprócz centrum oskarżo­
nymi są Jewish Federation of Metro­
politan Chicago i Deloartic Parks, 
45, były woźny tego centrum.

Pozew stwierdza, że Parks molesto­
wał 3 letniego chłopca w lipcu 1983 
roku kiedy dziecko uczęszczało do 
przedszkola. Parks w czerwcu twier­
dził, że jest niewinny oskarżenia o 
gwałt 6-o letniej dziewczynki i o mole­
stowanie seksualne 4-0 letniej. Parks, 
który od 13 lat był pracownikiem 
centrum, przebywa na wolności 
złożeniu kaucji.

16,000 Uczniów
Nadal Poza Szkołami

Jak dotąd, nie zdołano dojść do po­
rozumienia ze strajkującymi nauczy­
cielami na terenie Illinois. W nie­
których okręgach nadal trwają ro­
zmowy w sprawie nowych umów o 
pracę, w innych, rozmowy zostały 
przerwane wskutek trudności zwią­
zanych z dojściem do porozumienia.

16,000 uczniów nie może przez to 
rozpocząć normalnych zajęć szkol- 
nych,

★ Pomoc Domowa

★ Usługi
NAPRAWIAM samochody u siebie 
lub u ciebie — 286-6682.

910-0200
ASSEMBLERS

Women Are Encouraged To Apply 
Light hand assembly work. Experience 
preferred. Excellent company benefits. 
Must be able to speak some English. 

Apply In Person 
ACCO INTERNATIONAL 

Hintzand Wolf Rds. Wheeling
Equal Opportunity Employer M/F

JOBS! JOBS! JOBS! 
Fast Growing Company

Can Earn Part Time $7.00 Per Hour 
FULL TIME $360 A WEEK 

Students Conidered
MR. ALAGNA 449-1920

ROBERT LEWANDOWSKI
Stacja WSBC 1240 KC

Codziennie 7-8:30 Rano 
2-3 Po Poł. w Niedziele 

Robert Lewandowski, Właściciel

GODZINA SŁONECZNA 
LIDII PUCIŃSKIEJ 

Stacja WEDC 
7 Dni w Tygodniu 

8:309:30 Rano

POTRZEBNA MŁODA KOBIETA 
DO PRACY W FABRYCE 

CHEMICZNEJ
Lekka praca. $4.00 na start. Musi 
znać trochę j. angielski. Po więcej 
informacji dzwonie na numer: 
352-2565________ Pytaćożiggy
POTRZEBNA krawcowa z doświad­
czeniem. Tel.: 647-0956. Od 10 rano — 
6ppł-

POTRZEBNE KOBIETY
(Tylko z samochodami)

Do sprzątania w godzinach 8 wieczo­
rem - 4 rano, w czwartki, piątki i 
soboty w okolicach Mt. Prospect i 
Northbrook.

Tel.: 981-1239
W godzinach od 10 rano-12:00

★ Poszukuje Pracy
PRZYPILNUJĘ dzieci lub zaopiekuję 
się starszą osobą — chorą. 342-1686, 
6 a.m.-9 p.m.

WCEV GŁOS POLONU 1450 AM 
MIGAŁA COMMUNICATIONS CORP. 
Od poniedziałku do Piątku Włącznie 

4:30 do 6:00 Wieczorem 
Sobota 4:05 do 6:00 Wieczorem 
Kierownicy i Anonserzy Audycji 

JÓZEF, SŁAWA i JERZY MIGAŁA

"POLSKA W MUZYCE
PIEŚNI / SŁOWIE" 

Poniedziałek i Środa 
6:30 do 7 Wieczorem 

Sobota 6:05 do 6:30 Wieczorem 
Stacja WCEV 1450 AM

ADAM GRZEGORZEWSKI 
Właściciel i Zarządca

Radiowy Program 
APOSTOLSTWA MODLITWY 

POLSKICH OJCÓW JEZUITÓW 
Niedziela: 7 do 8:30 Rano 

Stacja WCEV 1450 AM
Program niedzielny rozpoczynamy 
MSZĄ SW. nadawaną bezpośrednio 
z naszej kaplicy Najśw. Serca Jezus 

w Chicago Ojcowie Jezuici 
__ _______Tel. 588-7476

GODZINA RÓŻAŃCOWA 
OJCA JUSTYNA 

WOPA .i 1490 KC
Sobota 7:30 Rano 

Niedziela 7:30 Wiecz.
O. Kormekan Dende OFMC, Dyrektor

"UNCLE" HENRY CUKIERKA 
SKOCZNA POLSKA MUZYKA 
Sobota 89 Rano i 12 Po Poł. 

WTAQ ,3OO KC
Niedziela 89 Rano i 23 Po Pot.
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RTA Nie Przewiduje w 1985 Roku 
Podwyżek Opłat Za Przejazdy

John D. Kramer, tymczasowy prze­
wodniczący rady RTA, podał do wia­
domości, że RTA nie przewiduje pod­
wyżek opłat za bilety autobusowe i 
kolejowe w 1985 roku. Podwyżki dla­
tego nie będą wprowadzone, ponieważ 
przewiduje się, że rok 1984 zostanie 
zakończony nadwyżką w wysokości 
$84 milionów. Nadwyżka ta ma swoje 
uzasadnienie w całym szeregu nie­
oczekiwanych a pozytywnych zmian 
budżetowych. Ilość pasażerów na trzech 
liniach komunikacji wzrosła o 4.3% 
podczas pierwszych 5-u miesięcy 1984 
roku, w porównaniu z tym samym 
okresem 1983 roku. Jednocześnie okaza­
ło się, że płace i wydatki na paliwo wy­
niosły mniej niż oczekiwano, zosta­
wiając RTA z 19.8 milionową oszczę­
dnością w pierwszym półroczu tego 
roku.

Oczywiście jeżeli okaże się, że nagle 
RTA zacznie przeżywać krach ekono­
miczny wówczas podwyżka okaże się 
konieczna. W roku 1981 kryzys zmusił 
RTA do 50% i 100% podwyżek w opła­
tach za przejazdy, co spowodowało że 
ludzie masowo przestali korzystać z 
systemu komunikacji publicznej.

Rozpatrując budżet na 1985 rok, za­
łożono, że liczba pasażerów korzysta­

jących z autobusów i kolejek będzie 
wzrastała przy jednoczesnym po­
większeniu ilości kursujących autobu­
sów i tej samej ilości jeżdżących po­
ciągów.

W jaki sposób RTA wyda swój bu­
dżet jeszcze dokładnie nie wiadomo. 
Michael A. Cardilli, przewodniczący 
CTA powiedział, że ma nadzieję, iż 
$20 milionów zostanie wydanych w 
przyszłym roku na odkładane na pó­
źniej naprawy. Kilku czołowych re­
prezentantów RTA proponowało, żeby 
tegoroczną nadwyżkę przeznaczyć na 
obniżenie opłat za bilety dla pasaże­
rów, skoro koniec roku 1985, według 
przewidywań ma się zakończyć zy­
skiem wynoszącym $63 miliony.

Kramer jednak twierdzi, że obecna 
obniżka cen pociągnęłaby za sobą 
podwyżkę z końcem 1985 lub począt­
kiem 1986 roku. Kramer również wy­
wiera presję na członków rady, żeby 
w tym roku odłożyć $20 a w przyszłym 
$30 milionów na fundusz, który będzie 
odpowiadał funduszowi federalnemu, 
przyznawanemu rok rocznie RTA. 
Przez ostatnie cztery lata stan przy­
znawał fundusze w wyskości dokła­
dnie odpowiadającej własnemu bu­
dżetowi RTA.

Odnaleziono “Metrykę Chicago” 
Oszustwa Wyborcze Niczym Nowym

Archiwista stanowy przeglądający 
papiery przekazane z Chicago z ma­
gazynu, który mieścił się przy 3150 
S. California, zupełnie przypadkowo 
natknął się na akt, nadający Chicago 
prawa miejskie, sporządzony jeszcze 
w 1833 roku.

Jest to dokument informujący o wy­
nikach głosowania mieszkańców te­
renów, którzy większością 12 głosów 
do jednego przeciw zatwierdzili pro­
pozycję, aby na terenach które zamie­
szkują, powstało miasto zwane Chi­
cago.

Jak stwierdzają reporterzy anglo­
języcznych dzienników, oszustwa wy­
borcze a właściwie nieścisłości odno­
szące się do wyborców, którzy nie 
mieli prawa głosować, nie są niczym 
nowym, poniważ jak stwierdzono dwie 
osoby, które wtedy głosowały nie mie­
szkały w rejonie objętym głosowa­
niem. Jedną z nich był znany ze swych

kontrowersyjnych wypowiedzi Russell 
Heacock, który był sędzią pokoju w 
tym rejonie, a drugą, C. A. Ballard.

Heacock złożył jedyny głos sprzeci­
wiający się nadaniu tym terenom sta­
tusu miasta.

Dokumenty jakie znaleziono w pu­
dełkach przechowywanych w chicago­
wskim magazynie, uważano od dawna 
za zaginione, przypuszczano, że zni­
szczone zostały w czasie słynnego po­
żaru 1871 roku. Wśród nich oprócz “me­
tryki urodzenia” miasta, znaleziono 
szereg innych bardzo poważnych do­
kumentów, w tym, protokoły z zebrań 
rady miejskiej, z okresu od 1833 do 
1871 r. Znaleziono również oryginały 
pierwszych ustaw miejskich, noto­
wane w specjalnej księdze.

Wszystkie odnalezione dokumenty, 
jak stwierdził sekretarz stanowy Jim 
Edgar, są w doskonałym stanie i zo­
staną przekazane do archiwów stano­
wych.

Motorniczy Kolejki CTA
Zawieszony w Służbie Na 30 Dni

Przewodniczący CTA Michael Car­
dilli podał do wiadomości, że CTA za­
wiesiło w służbie, motorniczego pocią­
gu CTA, który prowadził pociąg, jaki 
uległ katastrofie 17 sierpnia br. Jak 
wiadomo, do katastrofy doszło na 
przystanku przy ul. Montrose, kiedy 
według zeznań motorniczego, hamulce 
odmówiły posłuszeństwa.

Zdaniem przewodniczącego CTA 
motorniczy Joseph Van Buren został 
zawieszony w swych obowiązkach za 
to, że nie udzialał informacji doty­
czących okoliczności, jakie doprowa­
dziły do wypadku.

Przedstawiciele związku zawodo­
wego zrzeszającego pracowników CTA 
stwierdzili, że jest to zwykłe nękanie 
pracownika, który natychmiast po wy­
padku bardzo szczegółowo opowiadał

50 Lat Więzienia 
Dla Gwałciciela

Albert Olesch, lat 27, został skazany 
na 50 lat więzienia za zgwałcenie 1 
stycznia 1983 r. młodej, 16-letniej 
dziewczyny, uczennicy średniej szko­
ły katolickiej. Wyrok wydal sędzia

o tym co się stało.
Podobnego zdania, a raczej potwier­

dzają zeznania motorniczego członko­
wie specjalnej komisji zajmującej się 
badaniem przyczyn wypadku. Twier­
dzą oni, że Van Buren odpowiedział na 
wszystkie zadane mu pytania i jeśli 
rzeczywiście postąpił tak jak opowia­
da, nociąg powinien był się zatrzymać.

Przypomnieć bowiem trzeba, że 
wstępne badania hamulców w kilku 
pierwszych wagonach kolejki wcale 
nie wykazały, że hamulce te były ze­
psute. Nie mniej nie zakończono je­
szcze dochodzenia w sprawie kata­
strofy, jak dotąd nikt nie może stwier­
dzić stanowczo co było powodem ka­
tastrofy, w której jedna osoba zginęła 
a 47 odniosło obrażenia.

Zdaniem przedstawicieli związków 
zawodowych, władze CTA chciałyby, 
przez zawieszenie w obowiązkach słu­
żbowych motorniczego, zwalić na ko­
goś winę za wypadek. Zbyt częste i 
szczegółowe wypytywania Van Buren 
o okoliczności towarzyszące kata­
strofie, uważają jako nękające praco­
wnika.

Christy S. Berkos z sądu karnego.
Skazany nie będzie miał prawa 

wcześniejszego zwolnienia z więzie­
nia za dobre sprawowanie się przez 

Nie wiadomo jak się cala sprawa za­
kończy. Pewne jest jednak to, że nie 
prędko zostaną ogłoszone właściwe 
przyczyny katastrofy, bo komisja na-
dal prowadzi badania.

DEARBORN, MICH.—Prezes United Auto Workers Union 
Owen Bieber (w środku) w towarzystwie dwóch wiceprezesów 
związku: Donalda Ephlin i Stephena Yokich (po prawej), w cza-

przynajmniej 25 lat.

DEARBORN, MICH.—Prezes United Auto Workers Union

sie konferencji prasowej na której podali do wiadomości, że jeśli
dojdzie do strajku, to zdecydowano, że strajkować będą 
robotnicy firm: General Motors i Ford Motor. Konferencja 
odbyła się 29 sierpnia br. (DPI)

—

COLUMBUS, OHIO.—Wiceprezydent Bush trzyma w ręku 
plik głosów złożonych przez członków związku zawodowego 
Teamsters, popierających kandydatury Ronalda Reagana na 
prezydenta U.S. i Georga Bush na wiceprezydenta. Związek 
zawodowy Teamsters poparł kandydatury republikanów ol­
brzymią większością głosów swych członków (UPI)

Aid. Burke Odrzucił 
“Gest Pojednawczy” Mayora 

W czasie ubiegłego weekendu, jeszcze jedną osobę, bezstronną, któ-
członkowie sztabu mayora Washing­
tona podali do wiadomości, że jako 
gest pojednawczy, Mayor zdecydował 
się, aby wszystkie kontrakty zatwier­
dzone przez wydział zaopatrzenia ad­
ministracji, były przekazywane do 
wglądu komitetowi finansowemu przy 
Radzie Miejskiej. Trzeba zaznaczyć, 
że komitet ten nie miałby żadnego 
wpływu na to, czy dany kontrakt był­
by zatwierdzony czy nie, może jedynie 
pisemnie zwrócić się do administracji 
z pytaniami, żądając wyjaśnień. Wyja­
śnienia zostaną przekazane w termi­
nie nie dłuższym jak dziesięć dni.

Zgodnie z tą zapowiedzią, wczoraj 
zastępca szefa działu zaopatrzenia do­
starczył do biura przewodniczącego 
komitetu finansowego aid. Burke kon­
trakty opiewające na wydatki prze­
kraczające sumę $5.5 min.

Natychmiast po otrzymaniu tych 
kontraktów, aid. Burke polecił swym 
pracownikom, aby zwrócili je Mayo- 
rowi z odpowiednią nota’ ą stwier­
dzającą, że dopóki nie d. ie do ja­
kiegokolwiek porozumieiuu, komitet 
finansowy nie będzie “przeglądał” 
żadnych kontraktów.

Jak wiadomo cała kontrowersja po­
lega na tym, że aldermani chcieliby 
mieć prawo sprzeciwiać się kontrak­
tom, które uważają za niewłaściwie. 
Mayor upiera się przy tym, że decyzje 
o przyznawaniu kontraktów należą 
wyłącznie do administracji. Kompro­
misem Mayora miało być właśnie 
ujawnienie szczegółów kontraktów 
komitetowi finansowemu, ale bez 
prawa jakiejkolwiek interwencji w tej 
sprawie.

Projekt kompromisu przedłożony 
wcześniej przez aid. Burke, dotyczący 
wyznaczenia specjalnej komisji skła­
dającej się z zwolenników Mayora 
oraz przedstawicieli specjalnej komi­
sji składającej się z zwolenników Ma­
yora oraz przedstawicieli Rady Miej­
skiej, został odrzucony przez Mayora.

Aid. Vrdolyak stara się obecnie o 
złagodzenie tej propozycji, sugerując, 
aby obie strony miały w proponowa­
nej radzie równą liczbę przedstawi­
cieli, natomiast należy wyznaczyć

16-letni Chłopiec 
Będzie Odpowiadał 

Za Pobicie Małżeńtwa
John Phelps, z okręgu Deering, 

prowadził dochodzenia w sprawie po­
bicia Charlesa i Sandry Broach przez 
16-letniego chłopca. Małoletni jest La­
tynosem natomiast pobita para to 
murzyni i jak twierdzi policja podło­
żem całego zajścia był antagonizm 
na tle rasowym.

Chłopak razem z grupą swoich 
przyjaciół siedział popijając piwo na 
ganku przed domem, w którym miesz­
kał. Kiedy 14-letnia córka Broacha ra­
zem ze swoją 14 miesięczną siostrą 
przechodziły obok wracając do domu, 
grupa młodocianych zaczęła ubliżać 
jej rzucając za przechodzącymi pu­
stymi puszkami po piwie i niedopał­
kami papierosów.

Matka dzieci wyszła ze swego domu 
przy 5417 S. Paulina St. i zaczęła z 16- 
letnim chłopakiem kłótnię. Chłopak 
uderzył Sandrę Broach kijem base­
ballowym, a gdy krzyczęcej kobiecie 
przyszedł na pomoc mąż został on 
również dotkliwie pobity. Charles 
Broach doznał pęknięcia czaszki i że­
ber i znajduje się obecnie w szpitalu 
Mercy w zadawalającym stanie zdro­
wia. Jego żona Sandra przeszła trwa­
jącą ponad 5 godzin operację lewego 
oka i stale istnieje zagrożenie, że mo­
że je stracić.

Okolica w której miał miejsce ten 
wypadek jest zamieszkała przez ludzi 
ubogich. Mieszkańcami jej są w 
znacznym stopniu czarni, którzy 
wprowadzają się na miejsce Latyno­
sów, którzy z kolei przedtem wyparli 
ludność białą. 

ra w wypadku nierozstrzygniętej de­
cyzji, zaważyłaby na niej składając 
swój głos.

Mayor Washington na specjalnej 
konferencji prasowej zwołanej wczo­
raj w ratuszu powiedział dziennika­
rzom, że ostatnie odrzucenie przez 
aid Burke jego propozycji pojednaw­
czej nie zaważy na ważnych projek­
tach czekających zatwierdzenia, po­
nieważ jak stwierdził, oprócz aid. 
Burke jest jeszcze 48 aldermanów w 
Radzie Miejskiej i być może, że poprą 
oni żądanie Mayora.

Cały konflikt polega na tym, że 
większość aldermanów jeszcze na 
początku lipca zatwierdziło rozpo­
rządzenie miejskie pozwalające Ra­
dzie Miejskiej na podejmowanie de­
cyzji w sprawie kontraktów, które 
opiewają na więcej jak $50,000. Mayor 
sprzeciwił się temu, później składając 
weto.

Mayor odrzucił również drugą pro­
pozycję przedłożoną przez większość, 
sugerując, aby decyzje o kontraktach 
przyznawanych drogą przetargu po­
dejmowała administracja, natomiast 
decyzje o kontraktach zlecanych bez 
przetargu, podejmowała Rada Miej­
ska.

Przyznawanie kontraktów miej­
skich od lat uważane jest jako przy­
wilej mayora, który często w ten spo­
sób nagradza swych popleczników.

Brak porozumienia w sprawie kon­
traktów grozi wstrzymaniem prac 
budowlanych przy trzech bardzo waż­
nych dla miasta projektach. Są nimi: 
rozbudowa lotniska O’Hare, budowa 
linii kolejki CTA dla południowo- 
zachodnich dzielnic miasta, oraz re­
mont kolejki Jackson Park.

Wygrał $8.9 Min
Ronald Holaway, 32-letni mechanik 

z Rockford Illinois, jest tym, który 
poprawnie wybrał wszystkie sześć 
numerów ostatniej gry loterii stano­
wej “Lotto”. Jest więc szczęśliwcem, 
który otrzyma $8.9 min.

Holaway, który do niedawna był 
bez pracy, stwierdził, że zrezygnuje 
z zajmowanego obecnie stanowiska. 
Utrzymywać się będzie z wygranej, 
której część przeznaczy na opłacenie 
kosztów wykształcenia swych dwoj­
ga dzieci.

Holoway będzie otrzymywał po 
$446,777 rocznie przez następnych 20 
lat.

Warto tu dodać, że 629 osób od­
gadło poprawnie po pięć numerów i 
otrzymają one po $2,232. Osoby, któ­
re poprawnie odgadły cztery nume­
ry (jest ich 32,611) otrzymają po 
$64.50.

Joan Mondale 
w Chicago

Joan Mondale, żona demokratycz­
nego kandydata na stanowisko prezy­
denta U.S. Waltera Mondale, była 
wczoraj w Chicago, aby wziąć udział 
w otwarciu kwatery wyborczej przy 
162 N. State St.

Dzisiaj do Chicago przybędzie Wal­
ter Mondale, aby wygłosić przemó­
wienie do uczestników wystawy na­
rzędzi, jaka odbywa się w McCormick 
Place.

Początek Rozprawy 
Przeciw Sędziemu 

w Aferze “Greylord” 
W sądzie federalnym w Chicago 

rozpoczyna się jeszcze jedna rozpra­
wa przeciw kolejnemu oskarżonemu 
w słynnej aferze znanej pod krypto­
nimem “Greylord.”

Sędzia Susan Getzedanner roz- 
pocznie przesłuchiwanie kandydatów 
na ławników. Oskarżonym o przyj­
mowanie łapówek, oszutwa i przekup­
stwo jest były sędzia okręgowego są­
du powiatowego John J. Devine.

Niższy Poziom Wykształcenia 
Nauczycieli Szkół Chicagoskich

Zespół studentów pod kierowni­
ctwem prof. Gary Orfield przeprowa­
dził specjalne badania dotyczące za­
równo uczniów jak też nauczycieli 
chicagowskich szkół publicznych.

Stwierdzono, porównując zdobyte 
informacje, że poziom nauczycieli wy­
kładających w chicagowskich publi­
cznych szkołach średnich jest niższy 
niż poziom nauczycieli uczących w 
szkołach średnich na przedmieściach. 
Podkreślono, że różnica ty wynika bez­
pośrednio z tendencji z wyborem wy­
ższej uczelni przez absolwentów szkół 
chicagowskich, szczególnie pocho­
dzących z tzw. mniejszości etnicznych, 
czy ugrupowań murzyńskich i latyno­
skich.

I tak, bardzo duży procent nauczy­
cieli w szkołach chicagowskich po­
siada jedynie stopień bakałarza (51,7 
%), gdy znacznie więcej procentowo 
nauczycieli szkół na przedmieściach, 
posiada stopnie magisterskie i to zdo­
byte na poważnych uczelniach.

Analizując sposób wybierania wy­
ższych uczelni przez absolwentów 
chicagowskich szkól publicznych, 
stwierdzono, że w wielu wypadkach, 
szczególnie uczniowie pochodzący z 
mniejszości decydują się na podjęcie 
nauki w uczelniach o niższym pozio­
mie, tym samym obniżając poziom 
swej własnej wiedzy.

Ponieważ większość uczelni cie­
szących się doskonalą opinią, stawia 
wobec swych przyszłych studentów po­
ważne wymagania, wielu decyduje się 
na naukę w mniej wymagającej uczel­
ni. Większość nauczycieli chicago­
wskich szkól średnich posiada wła­
śnie dyplomy uzyskane z instytucji 
przygotowujących nauczycieli o opi­
nii raczej gorszej od tej jaką się cieszy

np. uniwersytet stanowy.
Do “słabszych” uczelni zaliczono: 

Chicago State University i North­
western Illinois University. 23% na­
uczycieli uczących w chicagowskich 
szkołach średnich, kształciło się wła­
śnie w tych uczelniach.

Tymczasem wśród nauczycieli uczą­
cych na przedmieściach, znacznie 
mniejszy procent ukończyło wspo­
mniane uczelnie, więcej jest absol­
wentów takich uczelni jak Northern 
Illinois czy też Southern Illinois.

Badając decyzje podejmowane przez 
absolwentów szkół średnich stwier­
dzono, że uczniowie z grup murzyń­
skich i latynoskich mają szczególne 
problemy. Wprawdzie bardzo duży 
procent Murzynów decyduje się podjąć 
wyższe studia, kończy je bardzo nie­
wielu i to kończy najczęściej studia 
dwuletnie, w lokalnych kolegiach.

Zmiejszyia się znacznie liczba stu­
dentów murzyńskich uczęszczających 
na University of Illinois at Chicago, 
ponieważ jak twierdzą znawcy, uczel­
nia podniosła standarty wymagane od 
kandydatów.

Dodatkowo, uczniowie pochodzący 
z mniejszości etnicznych, mają poważne 
problemy w szkołach średnich. Wiele 
tych szkół w Chicago, szczególnie tych 
które znajdują się w dzielnicach za­
mieszkałych przez mniejszości, nie 
przygotowuje swych uczniów do przy­
szłego życia na właściwym poziomie. 
Wielu młodych ludzi porzuca szkołę, 
decydując się na podjęcie pracy, mi­
mo, że nie mają przygotowania do 
żadnego zawodu.

Oczywiście, wszystkie te wnioski 
wyciągnięte zostały przez grupę ba­
daczy. Nie znaczy, że są zupełnie 
prawdziwe.

Najbliższe 90 Dni Rozstrzygnie 
o Sprzedaży Zwykłej Benzyny

Być może najbliższe 90 dni roz­
strzygnie o zakończeniu sprzedaży 
zwykłej benzyny w Chicago. Jeśli 
ten termin nie zostanie dotrzymany 
wówczas w grę wchodzi jeszcze je­
den rok. Pewne biurokratyczne prze­
pisy stoją na przeszkodzie realizacji 
tego planu, ale mogą być one łatwo 
usunięte. Federalny Clean Air Act 
stwierdza, że prawo stanowe i lokal­
ne orzekające o czystości powietrza 
nie może być bardziej surowe od pra­
wa federalnego.

Steve Rothblatt, regionalny szef do 
spraw powietrza i spraw radiacji w 
U.S. Environmental Protection Agen­
cy, powiedział, że odstępstwem od 
tej reguły mogą być standardy jako­
ści powietrza a zakaz sprzedaży ben­
zyny jest konieczny z uwagi na zmniej­
szenie zawartości ozonu i tlenku wę­
gla. Dodał na zakończenie, że zarów­
no badania jak i wprowadzenie w 
życie zakazu sprzedaży benzyny za­
nieczyszczonej ołowiem w Chicago 
zakończy się w terminie nie dłuż­
szym niż 18 miesięcy.

Alderman Joseph Kotlarz, z 35 war- 
dy, powiedział, że najbliższe 90 dni 
zakończą sprawę rozporządzenia, 
szczególnie jeśli zarówno władze fe­
deralne jak i stanowe będą starały 
się je wprowadzić. Federalny Akt 
Czystości Powietrza stwierdza, że sta­
nowa EPA jest odpowiedzialna za 
kontrolę zanieczyszczenia powietrza 
w całym stanie i żąda, żeby plan 
Chicago był w to włączony. Zwykle 
wymagane jest publiczne przesłucha­
nie planu, który później ma być za­
twierdzony przez federalną EPA.
Michael Hayes, asystent kierowni­

ka do spraw zanieczyszczania powie­
trza w stanowej agencji środowisko­
wej, powiedział, że takie przesłucha­
nie prawdopodobnie nie odbędzie się 
skoro miasto tego typu przesłucha­
nia już miało. Wprowadzenie zaka­
zu sprzedaży benzyny zanieczyszczo­
nej ołowiem w Chicago ułatwi wpro­
wadzenie tego typu zakazu w całym 
kraju. 30-go lipca U.S. EPA zapro­
ponowała, żeby zmniejszyć zawar­
tość ołowiu w benzynie o 91% do 
1986 roku, a z rokiem 1995 zaprze­
stać sprzedaży tej benzyny w ogóle. 
Te plany federalne nie powstrzyma­
ją Chicago przed wprowadzeniem 
miejscowych przepisów, zanim będą 
one wprowadzone przez rząd.

87-me Urodziny 
Nestora Aldermanów

W poniedziałek, nestor aldermanów 
chicagoskich aid. Vito Marzullo z 25 
wardy obchodził swe 87-me urodziny.

Z tej okazji, urządzano mu przy­
jęcie w Ratuszu, w którym oprócz 
pracowników wzięli udział koledzy z 
Rady Miejskiej, a mayor Washington 
przybył specjalnie, aby złożyć soleni­
zantowi życzenia.

Aiderman Marzullo pełni funkcję 
aldermana od 1953 r.

Za wycofaniem benzyny ze sprze­
daży przemawia fakt zatrucia powie­
trza ołowiem. Badania wykazały, że 
dzieci wdychające takie powietrze 
cierpią na zakłócenia systemu ner­
wowego. Wprowadzenie zakazu może 
opóźnić Illinois Gasoline Dealers 
Association, które ma zamiar zwró­
cić się do sądu o wstrzymanie de­
cyzji Rady Miejskiej.

Dwóch ustawodawców z Chicago 
ma zamiar poprzeć zakaz sprzedaży 
benzyny zwykłej w całym stanie, gdy 
Legislature zbierze się na posiedze­
nie w listopadzie. Reprezentant Al 
Ronan, demokrata popierający pro­
pozycje, powiedział, że “Jeśli pod­
czas dwutygodniowej sesji zakaz 
nie zostanie wprowadzony, ta sama 
sprawa będzie omawiana przez nas 
w sesji wiosennej”.

Były Aiderman 
Skazany Za Łapówki
Alfred Dillard, były alderman z 

Markham, został skazany na 2 lata 
w zawieszeniu za przyjmowanie łapó­
wek. Dillard otrzymał $1,600 w 1981 
roku, w tym $1,000 w toalecie City 
Hall. Wręczenie pieniędzy, sfilmowa­
ne przez ukrytą kamerę, zostało zro­
bione przez budowniczego domu, któ­
ry chciał uzyskać pozwolenie na bu­
dowę domu i pomoc w otrzymaniu 
kredytu bankowego.

E.C. Johnson, sędzia sądu karnego 
ogłaszając wyrok w zawieszeniu po­
wiedział, że oparł swoją decyzję na 
pracy społecznej jaką Dillard wyko­
nał, gdy był aldermanem.

Poza tym Dillard w chwili przyję­
cia łapówki nie był już zaangażowany 
w politykę z której się wycofał w 1977 
roku.

Znaleziono Szczątki 
Ciała Mężczyzny

Policja dwóch stanów — Indiana 
i Illinois — prowadzi intensywne 
śledztwo w celu ustalenia tożsamo­
ści młodego mężczyzny, którego ciało 
wyłowiono z rzeki Kankakee niedale­
ko Hwy 65 w pow. Newton w In­
diana.

Ciało było poćwiartowane, a jak 
stwierdzają raporty patologa, miało 
na sobie ślady licznych pchnięć no­
żem. Ponieważ znalezione szczątki 
były w stanie rozkładu, przypuszcza 
się, że ofiara została zamordowana 
przed kilkoma tygodniami.

Zwrócono uwagę, że w podobny spo­
sób ginęły ofiary podejrzanego o 
zbrodnie Larry Eylera, który prze­
bywa obecnie w więzieniu oskarżony 
o dwa morderstwa. Ostatnie mor­
derstwo, o które został oskarżony, 
wydarzyło się niedawno, a ofiara, 
16-letni chłopiec, poćwiartowany, zna­
leziony został w śmieciach niedale­
ko budynku, w którym mieszkał 
Eyler.


